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Miny na ulicach Szanghaju 


Nankau w płómieniach — „Pierwsza“ bitwa chińsko-iapońska 


Tokio. (PAT.) Agencja Domei donosi z 
Tientsinu, że pierwsza bitwa chińsko - ja- 
pońska rozpoczęła się w pobliżu wielkiego 
muru chińskiego na Czaharze. Kanonada 
trwała cały dzień. Artyleria japońska bom- 
bardowała Nankau. Wybuchy pocisków ar- 
tyleryjskich wznieciły pożary w mieście, 
które strawiły wiele domów. Władze chiń- 
skje zarządziły ewakuację wszystkich ob- 
cokrajowców z Kałganu. 

Tokio. (PAT.) Nankau zostało zajęte 

przez wojska japońskie. Wojska chińskie 
cofają się w kierunku Czu - yung - kuan 
(następna. brama w wielkim murze chiń- 
skim, odległa o 8 km. od Nankau). Miejsce 
to otoczone jest fortyfikacjami, wzniesiony- 
mi w najwęższym miejscu cieśniny pomię- 
dzy górami. Wojska chińskie w prowincji 
Czahar liczą ogółem 4 dywizje. Obecnie o- 
czekiwane są walki o Czu - yung - kuan, 
gdzie Chińczycy zamierzają stawiać opór 
ze względu na korzystne warunki tereno- 
we. 
Tokio. (PAT.) W związku z wydarzenta- 
mi w Szanghaju, przedstawiciele admirali- 
cji oświadczył, że sytuacja pogarsza się z 
powodu przesunięć wojsk chińskich w oko- 
lieach Szanghaju. Chińczycy czynią gorącz 
kowe przygotowania wojenne w pobliżu 
lzielnicy cudzoziemskiej. Na skrzyżowa- 
niach ulic zakładane są miny. 

Regularne wojska chińskie wkroczyły 
wczoraj z rana do dzielnicy Wu-sung i Pao- 
szan wbrew układowi o zawieszeniu broni 
z r. 1932. 

Ruch pasażerski i towarowy na linii 
Szanghaj — Nankin został przerwany. Kur- 
sują jedynie transporty wojskowe. 

Mer Szanghaju wydał odezwę do ludno- 
ści, w której wzywa ją do zachowania spo- 
koju i do okazania zaufania władzom chiń- 
skim. W odezwie mer wyraża ubolewanie z 
powodu przybycia japońskich okrętów wo- 
jennych oraz wysadzania desantów, pomi- 
mo, iż załatwienie incydentu na lotnisku w 
drodze dyplomatycznej zostało zasądniczo 
przyjęte. 

Na wszystkich cudzoziemskich okrętach 
wojennych, stojących na kotwicy w porcie 
Szanghaju wstrzymano wydawanie przepu- 
stek na brzeg. Koncesja międzynarodowa 
patrolowana jest przez członków korpusu 
achotniczezgo na samochodach pancernych. 

Szanghaj (PAT). Prasa chińska donosi 
0 wypadkach pod Nankau. podając opisy 
zaciętej obrony wojsk chińskich. Prasa 
stwierdza że straty po obu  strorach są 
bardzo znaczne. Agencja Central News do- 
nosi. że trzy dywizje chińskie skoncentro- 
wane są obecnie w północnym  Czaharze. 
czwarta zaś dywizja przybyła do Dżeholu i 
ma odejść do Czaharu. 

Do portu w Szanghaju przybyły dalsze 
okręty japońskie. Ogółem w porcie znajdu- 
je się 14 okrętów, mianowicie 4 krążowni- 
ki i 10 kontrtorpedowców. Z pokładu tych 
okrętów wysadzono na ląd nowe kontyn- 
genty strzelców morskich. 

Do portu przybyła również jedna kan% 


nierka amerykańska, dwie kanonierki 
francuskie i jeden kontrtorpedowiec an- 
gielski 


Szanghaj (PAT). Został tu ogłoszony 
stan oblężenia na terytorium chińskiego 
Szanghaju, 


Zasieki wokół Szansha'u 


Londyn (PAT). Władze chińskie, jak 
dotąd nie przyjęły żądania wycofania mi- 
lieji z Szanghaju i. jak przypuszczają ul- 
timatum japońskie nie będzie kładło naci- 


sku na spełnienie tego warunku. Komuni- 
kacja kolejowa na linii Szanghaj—Nankin 
w obecnej chwili jest zdezorganizowana, a 
cała linia zajęta jest transportem wojsk, 
zdążających do Szanghaju. Oddziały chiń- 
skie pospiesznie budują okopy. wznoszą 
barykady i ustawiają zapory z drutów, kol 
czastych wokół Szanghaju. Z obszarów za- 
grożonych ludność cywilna przenosi się do 
stref bardziej bezpiecznych. 


"Walki o przełęcze górskie 


Tokio (PAT). Z Tientsinu ze źródeł ja-, eksperci wojskowi wyrażają obawę, że bę- 
pońskich donoszą że w ciągu całego popo- | dzie rzeczą bardzo trudną wyparcie Chiń- 
łudnia trwały zacięte walki o górskie prze- Į czyków z 3-ch wąwozów górskich w oko- 


Zdjęcie przedstawia zmobilizowane oddziały przez gen. Szang - Kai - Czeka obrony na 


rodowej w marszu do głównej kwatery w Leukouchio. 


skie wykonało manewr oskrzydlający, pod 
czas kiedy prawe przeprowadzało w dál- 


szym ciągu natarcie czołowe Japońscy | 


licy Nankau. Prócz tego Chińczycy okopali 


się na wzgórzach będących nie do zdoby- 
cią z powodu warunków terenowych. po- 
łożenych w pobliżu linii kolejowej Pekin— 
Suiyuan. 


P. Premier na urlopie 


Warszawa (Pat). Prezes Rady Mini 
strów i minister spraw wewnętrznych 
gen. Sławoj Składkowski wyjechał na 
kilkudniowy pobyt do Francji w spra- 
wach rodzinnych. Zastępuje p. premie- 
ra wicepremier inż. Kwiatkowski. 


Polska weźmie udział 
w rumuńskim świecie morza 


Bukareszt (Pat). Prasa rumuńska, za- 
mieszczając program uroczystości, ja- 
kie odbędą się w obecności króla, rządu 
i władz wojskowych w dniu 15 bm. w 
porcie Constancy z okazji święta mo- 
rza, twierdzi, iż w uroczystościach tych 
wezmą również udział posłowie Polski 
i Francji. Z Polski przybędzie poza tym 
na rumuńskie święto morza specjalna 
delegacja z oficerem w stopniu genera- 
ła na czele. Na uroczystości te przybę- 
dzie również do Constancy francuski 
kontrtorpedowiec „Vauban“, pod do- 


|wództwem admirała, 


Skuterzna walka z bezrobociem. 


Chorzów (PAT). Dzięki znacznej popra- 
wie sytuacji got.podarczej liczba bezrobot- 
nych w Chorzowie w porównaniu z okre- 
sem sprzed 2 lat spadła z 14.000 do 4800. 
Również na terenie powiatu świętochłowie 
ckiego liczba bezrobotnych znacznie zma- 
lała, gdyż, o ile w roku 1935 zanotowane 
20 tys. bezrobotnych, obecnie liczba ta spa» 
dła do 11.500 osób, 


Arystokratyczny ślub 
polskiego magnata z ksieżniczką hiszpańską 

Lozanna (PAT). Wczoraj w południe 
odbył się ślub cywilny Augusta Czartory- 
skiego z siostrzenicą b, króla Hiszpanii, 
księżniczką Dolores de Bourbon Orleans. 
Na ślubie obecni byli m. in.: - Stefan Za= 
moyski, ks. Alfons de Bourbon, infant 
Carlos i infantka Ludwika oraz księżnicz- 
ka Alicja de Bourbon. 


Szkielety z przed 4000 lat 


Wiedeń (PAT). Obok miasta Mistelbach 
nad granicą austriacko-czeską natrafiono 
na dwa szkielety, pochodzące z 200 r. 
przed Chrystusem, oraz kilka naczyń gli- 
nianych dobrze zachowanych z tejże epoki 


Mussolini o potędze nowych Włoch 


Syrakuzy (Pat). Kontynuując: swoją 
podróż po Sycylij Mussolini przybył 
wczoraj samochodem o godz. 18-ej do 
Syrakuz, gdzie dokonał inauguracji od 
słonięcia pomnika ku czci poległych fa 
szystów. Następnie szef rządu wygłosił 
na placu katedralnym do 20 tys. publi 
czności dłuższą mowę. Mussolini przed 
stawił} na wstępie krótki bilans ostat- 
nich lat 15-tu stwierdzając, że w ciągu 
tego okresu Włochy zmieniły poważnie 
«wój wygląd zewnętrzny, co ujawniło 


łęcze w okolicy Nankau. Po zajęciu w go- 
dzinach rannych dworca kolejowego i 
śródmieścia Naukau, lewe skrzydło japoń- 
również w Syrakuzach. Rewolucja 


czarnych koszul dała Włochom nowe 
prawa i co najważniejsze przekształci 
ła ducha ludu włoskiego. Włosi w 15-tym 
roku iery faszystowskiej mie są tym, 
czym byli;lat temu 30. Pierwszą datą 
zwrotną była interwencja Włoch w woj 
nie światowej. Było to pierwsze uderze 
nie miotły w resztki dawnych Włoch. 
Zwycięski udział w wojnie światowej 
dał Włochom nowe granice. Są one nie 
naruszalne ponieważ na ich straży czu- 
wą 100 tys. wojsk alpejskich, które w 
razie potrzeby będą mogły liczyć na 


współpracę całej piechoty włoskiej, a 
wśród niej również ną znakomitą pie- 
chotę sycylijską. 

OQmówiwszy następnie znaczenie 
marszu ra Rzym, Mussolini stwierdził 
że zdorycie imperium dokonane zosta- 
ło przez lud włoski i było wielkim oraz 
świadomym zwycięstwem ludu odnie- 
sionym w ciągu zaledwie 7 miesięcy nad 
światową koalicją. Jedynie epoka Au- 
gusta dostarcza wydarzeń i faktów przy 
pominających czasy współczesne. Te 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej), 


U 


Pisma warszawskie donoszą, że do Wie- 
dnia przybył sowiecki komisarz spraw za- 
granicznych, Litwinow. 

Celem jego przyjazdu jest zaciągnięcie 
porady u słynnego internisty austriackie- 
go, prof. Eppignera, który w swoim czasie 
leczył Stalina, oraz ewentualna kuracja w 
jednym z uzdrowisk austriackich. 

Litwinow od dłuższego czasu cierpi na 
dolegliwości wątroby i ogólne wyczerpanie. 
Ostatnie wypadki w Sowietach znacznie po- 
gorszyły stan jego zdrowia. 

Krążące na temat pobytu Litwinowa po- 
głoski, twierdzą jednak, że nie tylko choro- 
ba jest głównym motywem jego przyjazdu 
do Wiednia, 

Otóż Litwinow, niejako cudem wykRwaw- 
szy się z Moskwy, pragnie pozostać poza 
granicami Sowietów czas dłuższy w na- 
dziei, że w międzyczasie nastąpi odprężenie 
sytuacji w Rosji Sowieckiej. Pogłoski idą 
nawet tak daleko, że Litwinow wogóle nie 
ma zamiaru wrócić do Moskwy. 

Dygnitarz sowiecki nie pokazuje się na 
ulicach, przebywając stale w budynku po- 
selstwa sowieckiego. Ze względów bezpie- 
czeństwa Litwinow nie zamieszkał w żad- 
nym z hoteli wiedeńskich i zajechał wprost 
do poselstwa, które jest pilnowane przez 
policję. Do Litwinowa absolutnie nikt nie 
jest dopuszczany. 

Sensacyjna ucieczka  Litwinowa z Mo- 
skwy jest w wiedeńskich kołach dyploma- 
tycznych przedmiotem eżywionych dysku- 
syj 


Paryż. (PAT.) Niektóre dzienniki pary- 
skie, jak np. „Echa de Paris“ w depeszy 
swego zazwyczaj dobrze poinformowanego 


| 


Lewoniewski wystarto- 
wał dopiero wczoraj 


Móskwa. (PAT.) Agencja Tass komuni- 
kuje, że wczoraj o godz. 18 m. 15 czasu lo- 
kalnego wystartował do lotu bez lądowania 
Moskwa — biegun północny — Fairbanks 
(Alaska) 4-motorowy samolot „N-209" z za- 
łogą w składzie 6-ciu ludzi z Zygmuntem 
Lewoniewskim na czele. 


Torpedy hiszpańskie 
nie próżnują 
Paryż. (PAT.) Havas donosi z Tunisu: 
Hiszpański okręt rządowy o wyporności 6 
tys. tom został mocy ubiegiej storpedowany 
w odległości 100 km. od Tunisu. Z 42 ludzi 
załogi ii-tu zaginęło bez wieści. 


$tany Ziednoczone godzą się 
na eksport helu 

Waszyngton. (PAT.) Senat przyjął 36 
głosami przeciwko 26 ustawę o monopolu 
rządowym w produkcji helu oraz upoważ- 
nił jednocześnie ten moponol do eksportu 
helu, lecz wyłącznie dla użytku w komuni- 
kacyjnych statkach powietrznych. Dla za- 
pewnienia, iż wywożony hel nie będzie u- 
tyty dla celów wojennych, eksport tego ga- 
zu ma być poddany kontroli „National Mu- 
nitions  Controlboard*, oraz dodatkowej 
kontroli ministerstwa spraw wewnętrz- 


nych. 
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Przewidywany stan pogody w dniu 13 bm. 


Po pogodnej nocy rankiem miejscami 
mgły. ciągu dnia pogoda słoneczna z 
przejściowym wz. zachmurzenia typu 
kiębiastego w g ach południowych. 
Po południu skłonność do burz i przelot- 
nych deszczów. Wieczorem rozpogodzenia. 
Umiarkowane Paz wiatry z kierun- 
ków północnych. 


cieczk 


zalecające mu 


Na szpaltach prawie całej prasy fran- 


cuskiej łącznie z filosowiecką „Oeuvre“ i 
socjalistycznym „Populaire* od kilku dni 
znów pojawiają się prawie jako stała kro- 
nika informacje o aresztowaniach w Sowie- 
tach. Czwartkowe dzienniki paryskie przy- 


Olbrzymi proces komunistyczny w Łomży 


Znamienny szczegół z rozprawy 


Łomża. W Sądzie Okręg. w Łomży to- 


czył się olbrzymi proces komunistyczny. 
Na ławie oskarżonych zasiadali przeważnie 
żydzi i żódówki. 
tej żydo - komunistycznej szajki prym wio- 
dła żydówka, nauczycielka szkoły powsze- 
gunel, Sąd skazał oskarżonych na surowe ' wyznaniowość i wolnomyślicielstwo, 
ary. 


W w, towej robocie 


Jako znamienny szczegół procesu aiiai 


De O Oc a ŚR EA 
Osmy dzień zawodów 
szybowcowych w Inowrocławiu 


Po raz drugi z Inowrocławia do Warszawy 


Wyniki wczorajszego ósmego dnia zawo- 


dów szybowcowych w Inowrocławiu były 
następujące: Góra wylądował pod Garwoli- 
nem — 260 km, Żabski wylądował pod Ma- 


ciejowicami — 250 km, Urban wylądował 


za Mińskiem Mazowieckim — 250 km, Wac- 


nik i Koziełł przelot grupowy — za Miń- 
skiem Maz. — 240 km, Offierski — Gorzko- 
wice — 210 km, Weigl wylądował w locie 


jewski osiągnął Sochaczew — 140 km, 
Szczecińska — koło Płocka 100 km, Brzezina 
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a Litwinowa 


korespondenta londyńskiego podają pogło- 
ski, że Litwinow chce uzyskać od profesora 
wiedeńskiego świadóctwo, 
dłuższy pobyt zagranicą. 


noszą informacje o usunięciu z partii ko- 
munistycznej wybitnego poety sowieckiego 
Aleksandra Bezimienskiego. Poza tym pra- 
sa zamieszcza wiadomość za jedną z agen- 
cyj, że na Ukrainie prowadzoną jest bezli- 
tosna akcja represyjna, mająca na celu 
zgniecenie coraz bardziej rosnącego sepa- 
ratyzmu, W Kijowie i Charkowie przenie- 
siono około 100 oficerów na inne stanowi- 
ska, 70 oficerów wysłano na Syberię. 


0- 
świadczył, że jest owcem. A 
więc Żydzi roznosząc zarazę komunistycz- 
ną wśród Polaków, szerząc wśród nich bez- 
sami 


trzymają się swej religii. 


~ lotnisko w Płocku 100 km, Kasprzyk — 
za Pockiem 107 km, Dudzik — Strzelce 100 
km, Modlibowska — 36 km. 

Punktacja po siedmiu- dniach zawodów 
przedstawia się następujące: Na pierwsze 
miejsce wysunął się Góra 363 punkty,- 2) 
Żabski — 351 pkt, 3) Urban — 342 pkt. 
4) Gaworski — 340 pkt., 5) Offierski — 329 
pkt., 6) Dziurzyński — 319 pkt., 7) Błażejew* 


zina — 259 pkt., 10) Kasprzyk — 225 pkt. 


docelowym w Warszawie — 180 km, Błaże- E — 298 pkt., 8) Milicer — 262 pkt., 9) Brze- 


Sensacyjny proces o milionowy spadek 
po carskim admirale - | 


Paryż (PAT). Przed paryskim „sądem 
cywilnym rozpocznie się wkrótce sensacyj 
ny proces o spadek po admirale floty car- 
ekiej Aleksiejewie. zmarłym kilka lat te- 
mu w Paryżu. Spadek ten wynosił 38 mi- 
lionów franków. 

W roku 1929 przed władzami francuski 
mi zjawił się niejaki Simeon Kassin, 
oświadczając, że jest posiadaczem testa- 
mentu, czyniącego go dziedzicem całego 
majątku po admirale Aleksiejewie. Auten- 
tyczność tego testamentu potwierdził re- 
jent rosyjski Staryckij, również przebywa- 
jący na emigracji, który zeznał, że zmarły 
poczynił prezd nim swego czasu zeznania 
na rzecz Kassina. Gdy jeden z dzienników 
emigracyjnych rosyjskich, wychodzący w 
Paryżu. ogłosił wiadomość © wypłaceniu 


ły majątek admirała Aleksiejewa, 38 mi- 
lionów franków, Kassinowi, żyjąca rodzina 
po admirale wszczęła kroki sądowe o fal- 
szerstwo testamentu. 

Rejent Staryckij, przyciśnięty do muru 
przez władze francuskie, zeznał że Ale- 
ksiejew żadnego testamentu przed nim nie 
składał i przyznał się, że za fałszywe po- 
świadczenie autentyczności testamentu o- 
trzymał od Kassina 1200 tysięcy franków. 
Staryckij został aresztowany, Kassin i je- 
go syn zbiegli do Venezueli. Spadkobiercy. 
t. j. pozostała rodzina oraz stowarzyszenie 
, inwalidów rosyjskich na emigracji wystę- 
pują o restytucję pozostałej po Aleksieje- 
|= reszty fortuny. 


Morderczy szał Egipcjanina 


Londyn (Pat). Donoszą z Glasgow o 
krwawym dramacie, jaki się tam roze- 
grał w środę. 

Pewien Egipcjanin, student szkoły 
dentystycznej; zastrzelił z rewolweru 
swego teścia, jego córkę 14-letnią, swe 
własne 16-miesięczne dziecko oraz szo 


Neapol. (PAT) Wczoraj we wczesnych 
godzinach rannych wybuchł pożar na stat- 
ku szpitalnym „Helouan*. Pożar wybuchł 
na oddziale chirurgicznym i z dużą szybko- 
ścią począł się rozszerzać, tak, że wkrótce 
ogarnął cały statek. 150 ludzi załogi oraz 


(Ciąg dalszy ze etr. 1-ej). 


też jesteśmy dumni, — mówił Mussoli- 
Ri, że w takich właśnie czasach żyjemy. 
Z kolei mówca stwierdził, że w eza- 
sach faszystowskich nie ma miejsca ani 
na przesilenie polityczne, ani gospodar- 
cze. Istnieją tylko przywileje, wypływa- 
jące z wysokiego stopnia odpowiedzial- 
ności, Tak jak tego chciał Sycylijczyk 
Crispi, państwo faszystowskie, będące 
państwem jednolitym, nie faworyzuje 
poszczególnych prowincyj, które wszyst 
kie są równe. Dlatego też jesteśmy dzi- 
siaj wszyscy gotowi stanąć w razie po- 
trzeby jak jeden mąż, aby osiągnąć zwy 
<igaźwo dia Włoch i ich ustroju. . 


: tama 


Palermo. PAT.) Wczoraj w nocy roz- 
poczęły się wielkie manewry armii wło- 
skiej, w których bierze udział 50 tys. 
żołniery, podzielonych na dwie części. 
Założeniem manewrów jest, że „czerwo- 
ni* zdołali po pokonaniu morskich i po- 
wietrznych sił przeciwnika lądować z 
silnymi oddziałami wojska na wschod- 
niej części Sycylii i przygotowują się do 
zajęcia Palermo. Partia „niebieskich“, 
która zdążyła już zreorganizować obro- 
nę wybrzeża oraz swe siły powietrzne, 
ma się przeciwstawić ofensywie przeci- 
wnika. Król włoski znajduje się już w 
strefie operacyj, wkrótce zaś przybędzie 

równiaa księgą Piemonta. < 


tera taksówki, który na odgłos strzałów 
pospieszył na pomoc. Stan żony, do któ 
rej strzelał również, jest bardzo powa- 
żny. Po dokonaniu krwawego czynu E- 
gipcjanin popełnił samobójstwo. Przy- 
|czyną dramatu miały być  nieporozu- 
mienia rodzinne. 


przybyła straż ogniowa miejska i portowa 
rozpoczęły akcję ratunkewą, zalewając sta- 
tek wodą i starając się go zatopić. Jak gą- 
dzą, pożar powstał wskutek krótkiego spię- 
cia. Na miejsce pożaru przybyły władze 
miejskie oraz książę Piemontu. 

Ponieważ straż ogniowa nie mogła opa- 
nować pożaru, zdecydowano wyprowadzić 
statek z portu. Z największym  poświęce- 
niem załogi holowników zdołały przymoco- 
wać liny holownicze, po czym wyprowadzo- 
no statek z portu. W krótkim czasie „He- 
louan“ zatonął. 

W czasie pożaru na statku w kabinach 
znajdowało się około 150 ludzi załogi i ka- 
pitan, którzy byli pogrążeni we śnie. W kil- 
ka chwil po alarmie pożarowym wszyscy 
zdołali opuścić pokład płonącego statku. 

„Helouan* był jednym z najbardziej no- 
woczesnych statków szpitalnych. Wyposa- 
żony był w najnowocześniejsze urządzenia 
chirurgiczne i lekarskie. Statek przybył 
przed 10 dniami do portu w Neapolu w dro- 
Airyki, 


ad 


Walka o „Mein Kampf 


arcybiskupa O'Doherty 
Wybuch nie pociągnął za sobą ofiar ludz- 
kich i spowodował jedynie nieznaczne szko 
dy. W związku z powyższym zamachem 
wskazują. że arcybiskup w ostatnich cza- 
sach wielokrotnie występował 
komunizmowi potępiając go w najostrzei- 
szych słowach. 


w Austrii 
Berlin. (PAT.) Z Grazu nadeszła tu wia- 


domość, iż grupa członków „frontu ojczy- 
źnianego* zaatakowała jednego z księga- 
rzy, który wystawił 
książki Adolfa Hitlera „Mein Kampf“, do- 
puszczonej do sprzedąży w Austrii. Urzą- 
dzenie księgarni zdemolowano. 
grupy stać miał 
„frontu ojczyźnianego*, 
niemiecki. Również w innych księgarniach 
żądać miano usunięcia> książek 
Kampf". 
personalia. Ambasador von Papen zgłosił 
protest u konsula w Grazu. 


szereg egzemplarzy; 


Na czele 
jeden z funkcjonariuszy 
pewien emigrani 


„Mein 


Policja interweniowała spisując 


Komunistyczna bomba 
na Filipinach 


Manilła (Filipiny) (PAT). W pałacu, 
wybuchła bomba. 


przeciwko 


Remis „Vienny” 
z młodą reprezentacią Polski 
W czwartek odbyły się w Warszawie na 


Stadionie Wojska Polskiego drugi między- 
narodowy mecz pomiędzy młodymi kandy- 
datami na reprezentantów Polski i wiedeń: 
ską Vienną. Tym razem młodym piłkarzom 
polskim udało się uzyskać z wiedeńczyka- 
mi wynik nierozstrzygnięty 1:1 (1:1). 


Mecz był znacznie ciekawszy niż środo: 


wy. Piłkarze polscy grali bardzo dobrze i 
często zagrażali wiedeńczykom. W poszcze” 
gólnych liniach wyróżnić 
wszystkim Krzyka w bramce. 
bardzo dobrze i przytomnie. "Z obrońców 
lepszy był Tłurz. Z pomocników Nytz oka 
zał się bardzo pracowity, ale specjalnie wy: 
różnić można Pieca Il-go. Poza tym Gór 
był dobry tylke do przerwy, a Pirych za 
wiódł zupełnie. Najlepiej ze wszystkich li 
nij grał atak, który zawodowcom więdeń 
skim przysporzył dużo kłopotu. 

- Do przerwy 


należy przedą 
Bronił on 


się przewaga Po i 


laków, natomiast po zmianie pól gra był: 
mniej więcej wyrównana. Pierwszą bram 
kę zdobył dla polskiej drużyny Lewandow- 
ski w 15-tej minucie po przytomnym mi- 
nięciu obrony wiedeńczyków. Wyrównał w 
35-tej minucie Barylli. 


Zawody prowadził p. Krukowski. wi- 


dzów ok. 2 tysiące. 


Wilki na Polesiu ` 
porywają uzien 


Łuniniec. (PAT.) W pobliżu Rachowica 
nad granicą polsko - sowiecką obok gajów- 
ki Kocełły, w odległości 50 metrów od do- 
mu mieszkalnego wilki napadły na dwoje 
dzieci i porwały do lasu 6-letniego Pawła 
Glińskiego. W lesie znaleziono szczątki 
dziecka. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
jest to już drugi w tym rejonie wypadek 
porwania przez wilki dzieci, ponieważ 28 
lipca w uroczysku Kortowatko wilki napa- 
dły na pastuszka Leonowicza i rozszarpały 
go. Wypadki takie na Polesiu już dawno 
były nienotowane, zwłaszcza w porze let- 
niej i w pobliżu domostw. Władze admini- 


stracyjne zarządziły obławę na wilki. 


Ostatnie wiadomości 
w kilku wierszach 


WARSZAWA. (PAT) Pan Prezydent R 
P. udzielił e*equatur p. Leo Pieter'owi Bee- 
reboom jako konsulowi henorowemu Holan- 
dii na obszar Rzplitej Polskiej, z wyłącze- 
niem kręgów innych konsulatów holender: 
skich, z siedzibą w Warszawie. 

MONTREAL. (PAT) Na kolei Canadian 
Pacific w odległości 5 km od m. Field ob- 
sunęła się góra, niszcząc tor kolejowy i prze 
rywając połączenia telegraficzne. Powyż- 
sza stacja leży na bardzo znacznej wysoko- 
ści, zaś tor kolejowy idzie bardzo wąskim 
gzymsem skalnym. Na trzy minuty pized 
katastrofą przeszedł przez stację przepełnio- 
ny pociąg pasażerski. 

BAGDAD. (PAT) Na lotnisku w Mossulu 
szef sztabu generalnego Iraku gen. Bekir- 
Sidki oraz dowódca sił zbrojnych powietrz- 
nych Iraku mjr. Muchammad Ali Jawad zo* 
stali zabici na miejscu przez żołnierza, któ- 
ry kilkakrotnie do nich wystrzelił. Docho* 
dzenie w toku. Generał udawał się do Tur- 
cji, będąc zaproszonym na tamtejsze ma- 
newry. i 

PINSE. (PAT) Opodal wsi Kletna 5-ciore 
dzieci w wieku od lat 8—14, pasąc bydło, 
ukryło się przed nadciągającą burzą pod sa- 
motnym drzewem. Jeden z piorunów ude- 
rzył w to drzewa. zabijając wszystkie dzieeż, 
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Przyczyna upadku Polski przez dłu- 
gie lata była przedmiotem namiętnych 
sporów pomiędzy  historiozofami dzie- 
jów naszych. Jedni upatrywali powód 
upadku naszej Ojczyzny w warunkach 
zewnętrznych, drudzy  dezorganizacji 
wewnętrznej. 

Nigdyby — mówili — wrogowie ze- 
wnętrzni nie osiągnelji swego celu, gdy- 
by Polska „nie stała bezrządem“, gdy- 
'by nie panoszyła się zasada „w Polsce 
jak kto chce“, gdyby nieładowi i niepo- 
rządkowi przeciwstawiono ład i porzą- 
dek, bezkarności nieokiełznanego indy- 
widualizmu twardą ręką i posłuch dla 
praworządności, gdyby kaźń dla Samu- 
ela Zborowskiego nie była jedynym wy 
padkiem potępienia samowoli, gdyby 
pan Łaszcz, co wyrokami sądowymi pod 
bijał sobie delię szlachecką, nie stał się 
postacią imponującą braci - szlachcie... 

Ten drugi pogląd ostał się w naszej 
historiozofii. Coraz mniej jest wyznaw- 
ców teorii, że zgubiły nas wrogie siły z 
zewnątrz: a coraz więcej ludzi, przychy 
lających się do poglądu, że nieład stwo 
rzył bezwład z czego oczywiście wrogo- 
wie skorzystali... - 


Zagadnienie to, jako jedno z najwa- 
żniejszych w pracy „podniesienia na 
szczebel wyższy życia Polski*, wysunął 
w swej mowie na zjeździe legionowym 
Marszałek Śmigły-Rydz. 

Na pytanie: jak „podnieść całokształt 
życia Polski na inny, wyższy styl“, jak 
wyjść z prymitywu* w którym na sku 
tek wiekowej niewoli wciąż jeszcze tkwi 
my, wskazał na trzy przesłanki: siłę, 
ład i jedność. 

Musimy — powiedział, wskazując na 
nasze stosunki wewnętrzne — „żelazną, 
twardą, bezwzględną ręką utrzymać 
ład, porządek, pewność jutra i bezpie- 
tzeństwo*. 

Uderzmy się w piersi j zadajmy na- 
szym sumieniom pytanie: czy w ciągu 
tych dwu dziesięcioleci, które mijają od 
wskrzeszenia państwa: zawsze udawało 
nam się unikać tych błędów i przywar, 
jakie dociekania historyków naszych u- 
znały za jedną z głównych przyczyn nę 
szego upadku? Czy zawsze górował w 
tych kilkunastu latach ostatnich ład, 
porządek i bezpieczeństwo w naszym ży 
ciu zbiorowym? Czy nie usiłowały roz- 
saądzać tego życia paroksyzmy samowo- 
li przejawy niepraworządności, zaku- 
sy do zmącenia ładu wewnętrznego w 
państwie w imię jakiegoś doktryner- 
skiego widzimisię lub z nawrotu do bu- 
ty i indywidualistycznych zachceń? 

Hasło Wodza Naczelnego, domagają 
ce się „żelaznej, twardej ręki* w walce 
z nieładem, stawiające porządek į bez- 
pieczeństwo na pierwszy plan — musi 
być potraktowane na najszerszej plat- 
formie, musi być uogólnione na wszy- 
stkie dziedziny naszego życia. 

Wiemy przecież z doświadczeń na- 
szego prywatnego życia, ze stosunków 
domowych rodzinnych, zawodowych, 
jaką przeszkodą jest nawyk do nieładu 
i nieporządku, jak się mści brak zarzą- 
dzeń, zabezpieczających naszą pracę. 

A cóż dopiero w naszym życiu zbio- 
rowym, w działalności publicznej! Nie 
przejdziemy bezpiecznie przez jezdnię, 
gdy panuje na niej nieład, nie przepły- 
niemy rzeki, gdy jej nurtu nie zabezpie 
czymy, nie ochronimy się przed żywio- 
łami ognia czy wody, jeśli nie uporząd- 
kujemy straży wodnej czy ogniowej. I 
nie stworzymy silnej armii, nie zabez- 
pieczymy granic kraju, nie rozwiniemy 
przemysłu ij handlu, nie zabezpieczymy 
obrotów wewnętrznych i stałości pie- 
niądza: nie damy obywatelowi możnoś- 
ci spokojnej pracy zawodowej — gdy we 
wszystkich dziedzinach życia — od je- 
go wielkich przejawów do najdrobniej- 
szych — z absolutną pedantycznością 
(nie wstydźmy się tego słowa tak, jak 
się go nie wstydzą Anglosasi czy Niem- 
cy!) nie damy pierwszeństwa poczuciu 
ładu: porządku i bezpieczeństwa. 

I tylko przy tym porządkowaniu, tym 
bezwzględnym .adzie i tym absolutnym 
poczuciu bezpieczeństwa możliwe jest 
zestrzelenie wysiłków naszych, by „ży- 
cie Polski podnieść na wyższy szcze- 
bel“, w harmonijną, zgodną współpra- 
cę. Tylko wtedy może czynić postępy 
idea konsolidacji. Tylko wtedy i tylko 
z takim zespołem ludzi można — jak to 
Marszałek Śmigły w Krakowie powie- 


stawiciele zupełnie sobie. zlekceważyli nie 
tylko naturę i rzeczywistość, ale nawet i 
zdrowy ludzki sąd. „Dzieła* niektórych no- 


sad, jakie ogół ma o sztuce. 


Próby porozumi 


Zawarty w dniu 2 stycznia roku ub. 
między Anglią i Włochami gentlemen | 
agreement stracił całkowicie swe zna- 
czenie. 

Nastąpiły znane usiłowania komite- 
tu nieinterwencji. Jednocześnie wojna 
domowa na półwyspie Iberyjskim za- 
wrzała na dobre; tak jedna jak i druga 
strona korzystały z pomocy z zewnątrz; 
mówiono nawet, że Hiszpania jest już 
tylko terenem walki dla obcych narodo- 
wości, polem operacyjnym na którym 
wielkie potęgi wypróbowują najnowsze 
wynalazki z dziedziny zbrojeń i nowo- 
czesne metody strategiczne. 

Akcja nieinterwencji natrafiała na 
coraz poważniejsze przeszkody, aż wre- 
szcie zamiast czynić postępy musiała 
zanotować porażki. Doszło do sytuacji, 
z której zdawało się, że nie ma pokojo- 
wego wyjścia. 

W tym właśnie momencie doszły nas 


(Korespondencja własna) 


sko-włoskim. Czy obecnie ma ono wię- 
cej widoków powodzenia niż w stycz- 
niu? Nie wahamy się odpowiedzieć na 
to pytanie twierdząco. 

Doświadczenie pokazało, że wojny hi 
szpańskiej nie uda się zakończyć jednym 
mocnym uderzeniem, że mocarstwa się 
zbyt dobrze nawzajem pilnują, by jedno 
z nich mogło pozwolić sobie na otwartą 
akcję, bez obawy natychmiastowych re- 
presji. Z drugiej strony stan ciągłego 
naprężenia, wywołany przez wrogie sta- 
nowiska dwóch bloków, włosko - niemie 
ckiego i francusko - angielskiego, para. 
liżuje wszelką współpracę europejską. 
A ta jest równie potrzebna obu stronom. 
Włochy, dzięki podbojowi Abisynii, sta- 
ły się wielkim imperium, jednakże bez 
kapitałów angielskich trudno im ma- 
rzyć o wyzyskaniu orężnego zwycięstwa. 
Anglia przebolała już abisyńskie niepo- 


| =) 
Światowy Kongres Sziewaków w Budapeszcie 


W Budapeszcie odbył się "statnio międzynarodowy zjazd chórów i zespołów śpiewa- 
czych, w którym wziął udział chór Ko agp Przysposobienia Wojskowego „Hejnał* 
ze Lwowa. 

Zdjęcie nasze przedstawia fragment z defilady. Na pierwszym planie chór KPW. „Hej- 

nal“ ze Lwowa. 2 


enja włosko 


wiadomości o nowym zbliżeniu angiel- | === 


-angielskiego 


podwaja 


Jj zdrowotność 
kąpieli 
słonecznych! 


wodzenie. Nie leży w jej zwyczajach rzą 
dzenie się faktami przeszłymi, których 
się już nie da zmienić. Polityka brytyj- 
ska jest oparta przede wszystkim na ré- 
alizmie. Dlatego też skłania się ku za- 
bezpieczeniu swoich interesów na morzu 
Śródziemnym przez dobre stosunki z 
Włochami. 

Gdy obie strony pragną porozumie- 
nia, nie trudno doń znaleźć drogę. Ta, 
którą wybrali mężowie stanu angielscy 
i włoscy, jest może mało efektowna, ale 
kto wie czy nie skuteczniejsza od zbyt 
śpiesznie zawieranych układów. 

Trudno w obecnej chwili przesądzać 
jak się cała rzecz rozwinie. Ambasador 
włoski p. Grandi oznajmił angielskiemu 
prezesowi ministrów, że Mussolini był- 
by gotów nawiązać z nim ściślejszy kon- 
takt. Nastąpiła wymiana przyjaznych li- 
stów Chamberlain — Mussolini, wywiad 
ministra Ciano, przyjęcie przez niego w 
"Rzymie ambasadora angielskiego pP. 
Drummonda, a następnie charge d'af- 
faires p. Ingrama. Obecnie włoskie koła 
polityczne twierdzą, że minister Ciano 
uda się w podróż do Szkocji, gdzie się 
spotka z p. Neville Chamberlainem. 


Pertraktacje włosko - brytyjskie odhę 

dą się w Rzymie dopiero w październiku. 
Jest więc dość czasu na przeprowadże- 
nie rozmów wstępnych nie tylko między 
obu stronami, ale przede wszystkim :z 
innymi mocarstwami zainteresowany- 
mi. A że, jak zaznaczyliśmy, polityka 
wrogich bloków nie dała rezultatów, 
można przypuszczać, że próba porozu- 
mienia ma obecnie większe widoki po- 
wodzenia, niż przed kilkoma miesiąca 
mi. Ę 


Z tajemnic Ill Rzeszy 


(Korespondencja własna) 


bowiązków rządu czuwanie nad kształce- 
niem mas pod względem artystycznym i 
kulturalnym, jest rzeczą w jego pojęciu słu- 
szną, aby na tym polu przeprowadzić pew- 
ną czystkę. „Aby kwiaty mogły kwitnąć, 
trzeba wyrwać chwasty". 

Rolę tę powierzono Goeringowi, który 0- 
statnio polecił ministrowi oświaty Rustowi 
przeprowadzenie tej „czystki*. Wszystkie 
muzea, galerie i kolekcje muszą być na pod 


Podczas inauguracji „Domu Sztuki Nie- 
mieckiej* w Monachium wypowiedział się 
Hitler otwarcie przeciw wszelkiemu moder 
nizmowi w sztuce. Wychodząc z zasady, że 
sztuka nie jest modą, nie jest czymś prze- 
lotnym, czasowym, lecz powinna być wyra- 
zem duszy danego narodu, nie uznaje on w 
sztuce nowych prądów i kierunków narzu- 
conych przez żywioły nieraz obce duszy te- 
go narodu, nieraz przeciwne jego naturze. 

I na tej podstawie wydał nowy dekret 
(bo kążde jego życzenie jest niemal dekre- 
tem), aby pa przyszłość w sztuce niemiec- 
iej nie były tolerowane żadne „chorobli- 
we“ teorie w rodzaju kubizmu, futuryzmu, 
daduizmu, jako zupełnie obcych naturze i 
charakterowi njemieckiego narodu. 

Urządzona niewielka wystawa tych wła- 
śnie ultra-nowoczesnych dzieł sztuki wy- 
kazuje niewątpliwie, że niektórzy jej przed 


Do Wisły przybędzie w zwiąku z 
„Tygodniem Gór* przeszło 2000 Pola- 
ków ze Śląska zaolzańskiego, którym 
po pewnych trudnościach władze cze- 
skosłowackie pozwoliły na przekrocze- 
nie granicy. 

Jednocześnie przybędzie do Wisły w 
tym czasie chór polski składający się z 
około 600 osób, który u stóp nowo wznie 
sionego pomnika „Źródeł Wisły*, wy- 
Ponieważ, zdaniem Hitlera, należy do o- | koma szereg pieśni. 
| 0 air; | 
dział — „przerobić ewolucję i zmianę 
psychiki polskiej“. 

Ta zmiana psychiki jest konieczna. 
Nie dokonała się w XVIII stuleciu za- 
późno walkę z nieładem podjęli twórcy 
3-go maja. Następstwem był upadek... 

Zmiany tej psychiki podjąć się mu- 
simy teraz. Nieład to wróg. Ład to nie- 


woczesnych plastyków, rzeczywiście są za- 
przeczeniem wszystkich kardynalnych za- 


cze „Lutnia* we Włocławku ogłosiło kon- 
kurs na pieśń ludową w układzie na chór 
męski lub mieszany, Do konkursu zgłaszać 
można jedynie utwory nie wydane- drukiem 
| publicznie dotychczas niewykonywanie. 


stawie ostatnio wydanego prawa oczyszczo- | jako „pozbawione wartości i 
ne od modernistycznych naleciałości. Wszy- | jące“ będą zniszczone. 


E a a a 000% 


Do Wisły przybędzie 2000 Polaków zza Olzy 


Berlin, w sierpniu. i 


stko to, co nie odpowiada dzisiejszym nie- 
mieckim klasycznym zasadom sztuki ma 
być zniszczone. Po książkach przychodzi 
kolej na obrazy i rzeźby. 

' „Czystka“ $a razie obejmuje tylko muzea 
należące do państwa, czy do władz samo- 
rządowych. W Berlinie muzeum sztuki no- 
woczesnej znajduje się w b. pałacu Kron- 
princa. Muzeum to zostało zamknięte a znaj 
dujące się w nim zbiory w ilości 1500 dzieł 
demoralizu- 


Przybycie Polaków zaolzańskich do 
Wisły jest niewątpliwie zdarzeniem 
pierwszorzędnej wagi i przyczyni się po 
ważnie do jeszcze trwalszego zaciśnię- 
cia węzłów z Macierzą. 

Powyższa i inne wiadomości świad- 
czą, że tegoroczny „Tydzień Gór“ zapo- 
wiada się wyjątkowo wspaniale i będzie 
największą imprezą tego rodzaju w bie- 
żącym roku. 


AERO O GEODE FE O 01100111, 
Konkurs na polską pieśń ludową 
Doniosła inicjatywa „Lutni”* włocławskiej 
Włocławek (PAT). Towarzystwo Śpiewa- |wiaka oraz aby nie była zbyt dużych roz- i 


miarów. 

Termin nadsyłania do dnia 31 paździer- 
nika 1937 r. Adres: Towarzystwo „Lutnia“, 
Włocławek, ul. Stowackiego 1. Nagroda 300 
złotych. , 


|| | mymeunznzanniy 


4 
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warowych, ich uprawnieniach i stanowisku 
na giełdzie. Pierwszy to pogląd p. J. Głębo- 
wicza. wyrażony w artykule „Giełdy zbożo 
wo - towarowe a rolnictwo", drugi wypowie 
dziany przez niepodpisanego autora, odpo- 
wiadającego na wywody p. Głębowicza. Po- 
gląd p. Głębowicza na rolę maklera jest zam 
knięty w zdaniu: „ ctwo pragnie wi- 
dzieć w maklerze pełnouprawnionego kupcą 
w charakterze członka giełdy i zaufanego 
pośrednika, pracującego tylko za kurtaż a 
nie kupującego na własny rachunek". Jed- 
nym słowem makler niczym nie ma się róż- 
nić od kupca, członka giełdy, po za jednym 
alẹ istotnym ograniczeniem, że mie wolno 
byłoby mu kupować na własny rachunek. 
Ograniczenie ważne, ale konieczne, gd: 
makler nie może robić kupcom konkurencj 
a znając ich tajemnice handlowe Oraz 
zbytu, nie może tego wykorzystać dla włas 
mych korzyści. Autor nie chce widzieć w 
maklerze współzawodnika kupców. ale peł- 
nouprawnionego pośrednika giełdowego, któ 
rego dochody płyną nie ze spekulacji ku- 
pieckiej, ale z kurtażu. 

Drugi pogląd, wypowiedziany, jako głos 
dyskusyjny, streszcza się w zdaniu: „autor 
pragnie wyeliminować pośredników - kup- 
ców i zastąpić ich maklerami, czynnikiem 
urzędniczym. Wprawdzie w artykule p. J. 
Głębowicza nigdzie nie doczytałem się twier 
dzenia żeby kupców-pośredników matapi” 
maklerem, jednak pomijam to, bo zamie- 
rząm tylko zanalizować twierdzenie, że ma- 
kler jest „czynnikiem urzędniczym". Zdanie 
to mógł wypowiedzieć tylko laik, nic nie 
mający wspólnego z giełdą, który nigdy nie 
zetknął się z maklerem, albo miał z nim do 
czynienia na takiej giełdzie, na której nie 
czyni się obrotów ziemiopłodami, ale używa 
się maklera do spisywania terminatek, zwa 
nych „kartami umowy*. Zdanie to jest cał- 
kowicie fałszywe i bez wszelkich podstaw 
chęe nadać maklerowi stanowisko urzędni- 
ka. Nie jestem erudytą, ale jestem makle- 
rem i chcąc wgłębić się w istotę mego za- 
wodu, zaznajomiłem się z przepisami, które 
regulują charakter prawny maklerów na 
kilku giełdach zagranicznych. 

W żadnym państwie makler giełdowy 
nie jest urzędnikiem, podległym dyrektoro- 
wi» giełdy. Większość ustaw o organizacji 
giełd w ten sposób określa pozycję maklera: 
„makler jest zaprzysiężonym i za zgodą 
władzy państwowej kwalifikowanym a wy- 
tącznym pośrednikiem na giełdzie”. Jedy- 
"ie prawo francuskie idzie znacznie dalej, 
przyznając pewnej kategorii maklerów pra 
wò wyłącznego pośrednictwa na giełdzie i 
również po za giełdą. 

Polski ustawodawca określa charakter 
maklera giełdowego w par. 1 rozp. Ministra 
Przemysłu i Handlu o maklerach przysię- 
głych w ten sposób, że makler jest pośred- 
nikiem i tylko jemu wolno pośredniczyć na 
giełdzie z wykluczeniem innych pośredni- 


ków, choćby byli kupcami. Polski ustawo= ' 


dawca na wzór przepisów zagranicznych 
przyznał maklerowi wyłączną monopol po- 
średniczenia na giełdzie, a nie zrobił z nie- 
go urzędnika biura giełdy. 

Tak więc niemal wszędzie makler jest 
zaprzysiężonym i wyłącznym pośrednikiem 
na giełdzie. Znając cel i ustrój giełdy, nie 
można być innego zdania, bo w przeciw- 
nym razie zamiast giełdy mielibyśmy „do- 
my handlowe“ z urzędnikami. co mijało by 
się z tym celem, któremu giełdy mają słu- 
żyć. Cel jest ten, aby transakcje były zawie- 
rane na giełdzie, a nie po za giełdą. 

Dla uniknięcia nieporozumienia zazna- 
czam, że na giełdzie można zawrzeć transak 
cjć także bez przedmiotowego pośrednictwa 


maklera, a w Belgii w ogóle nie ma ma- 


klerów giełdowych w tym znaczeniu jak u 
nas. Jeśli jednak ktoś chce się posłużyć po- 
średnikiem w transakcji giełdowej, mus 
zwrócić się tylko do maklera przysięgłego. 
w każdym wypadku musi się zwrócić do nie 
go o spisanie karty umownej. 

"Dla mnie jest obojętne. czy ustawa nad 
miíklerowi tytuł „kupca pełnouprawnione- 
go”, czy też nie. bo to nie przyniesie mu żad- 
nej korzyści. Zawsze będzie on wykonywał 
względnie współdziałał w wykonywaniu 
czynności giełdowych, a te prawo handlo- 
we uważa za czynność przedmiotowo-han- 
dlową. 

Natomiast istotnym jest pytanie, czy ma 
kler może być. czy też nie może, względnie 
nie powinien być członkiem giełdy? Uwa- 
żam. że powinien nim być i to między in- 
nymi dla następujących powodów: 

1) ze względu na interes swoich klien- 
tów, tak kupców, jak i rolników, aby pod- 
padając giełdowemu sądowi rozjemczemu, 
był łatwo „uchwytny”* pod względem pra- 
wnym: 

2) aby stanowisko jego zostało autoryta 
tywnie umocnione i miało wobec stron wa- 
lor odpowiedni jako publicznego męża zau- 
fania przy wykonywaniu czynności przed- 
miótowo - handlowych i notyfikacyjnych; 

3) aby mu, jako człowiekowi z wielkim 
doświadczeniem kupieckim zapewnić odpo- 
wiedn: wpływ na kształtowanie się przepi- 
sów k'"*dowych i kodyfikację zwyczajów 
handlowych. oraz na bieg spraw giełdy w 
zakresie usprawnienia obrotu towarowego i 
uniezależnić go od wpływów urzędnikó 
giełdy itd. 

Myśl wprowadzenia maklera do 


Makler pośre 
czy makler urzednik 


W dyskusji na temąt giełd zbożowo-to-| 
warowych zostały wypowiedziane dwa krań | 
cowo różne poglądy p maklerach giełd to- | 


członków giełdy nie jest nową, była już 
d dwoma, czy trzema u nas dysku 
towana w ministerstwie (nieoficjalnie), a 
nawet Związek Giełd na jednym z posie- 
dzeń to zagadniónie poważnie rozważał, 
znajdując i zwolenników i przeciwników. 
tej tezy. Myśl ta jest obecnie również bar- 
dzo aktualna. Na wielu giełdach zagranicz- 
nych makler jest członkiem giełdy. Jest on 
przeto człowiekiem poważnym, a nie urzęd- 
nikiem biura giełdy, podlegającym dyrek- 
"sa giełdy. M i sdri 
sumujmy to, co napisałem, a będzie- 
my mieć dokiudnę definicję pojęcia makle- 
ra giełdowego. Definicja ta pokrywa się z 
postulatem rolnictwa, wyrażonym znakomi- 
cie przez p. J. Głębowicza. Makler przysię- 
gły, to zaufany pośrednik, przyjaciel kup- 
ca i rolnika, pracujący tylko za kurtaż, a 
mie kupujący na własny rachunek, który 
jako taki nowinien być członkiem giełdy. 
Natomiast makler nie jest i w interesie 
dobra publicznego nie powinien być urzęd- 
nikiem giełdy. 
Tak pojęty makler na giełdzie towarowej 
nie stanowi żadnej konkurencji i nie za- 


Proces polszczenia handlu rozwija się 
nawet na Kresach Wschodnich. I tak prasa 
wileńska donosi, że doroczny targ podczas 
odpustu w Zadziewiu (w pow. postawskim) 
na Wileńszczyźnie odbył się w tym roku po 
raz pierwszy bez żydów. 

Już na kilka dni przed odpustem do Za- 
dziewia, dorocznym zwyczajem poczęli zjeż 
dżać handlarze żydzi. Ku ich olbrzymiemu 
zdziwieniu, żydzi nie mogli nigdzie w mia- 
steczku wynająć zajazdu „gdyż właściciele 
domów, chrześcijanie, solidarnie wynajmu 
lokali odmówili. Tych kilku handlarzy ży- 
dowskich, którzy potrafili przedostać się 


W dalszej akcji hamującej niepożądaną 
zwyżkę cen na wewnętrznym, w ©- 
kresie ostatnich miesięcy — rozwiązano ca: 
ły szereg porozumień kartelowych, zagra- 
żająeych poważnie norraalnem: rozw: ‘Owi 
apoeni: gospodarczych. Uległy rozwiąza- 
niu: 

„.8) w dziale przemysłu metalowego: Zjed- 
noczenie Polskich Emalierni, Biure Sprze 
daży Zjednoczonych Fabryk Drutu i Gwoź- 
dzi, porozumienia co do rozjazdów kolejc- 
wych itp., części kutych dla PKP. drutu i 
linek krzemobrązowych, puszek blaszanych 
dla „Maggi“, wentyli rowerowych oraz ich 
części łańcuchów i wędzideł; 

b) w dziale przemysłu chemiczneg''* po- 
rozumienia co do olainy i stearyny, kwasu 
węglowego, ałunu chremowego, dwuchro- 
mianów potasu i sodu, mączki fosforytowej 
antychloru; 

c) w dziale przemysłu mineralnego: po- 
rozumienia co do csgły na terenie Kielc, 

na terenie Stanisławowa, gipsu na 
terenie Stanisławowa, szkła szybowego i «r 


namentacyjnego, papy dachowej i przetwo- | kartelowej. 


W krzywym zwierciadle 


stwierdzić, że mimo olbrzymie- , 


„Musimy 

go dorobku naszych lat powojennych, je- 
steśmy jeszcze w wielu dziedzinach prymi- 
tywem* — wołał Marszałek Śmigły Rydz 


Przewertujmy tegoroczny „Mały Rocznik 
Statystyczny”, a znajdziemy tam wymow- 
ną ilustrację do prawdy, wygło- 
szonej śmiało przez Naczelnego Wodza, na- 
trafimy tam na liczne dowody polskiej bie- 
dy i polskiego zacofania. 


wygląda 
żego dorobku — widzimy tu niepokojące ob 
szary ugoru i prymitywu. 

a WI proce, AAA 
em o wysoki: 
Tak mówią oficjalne cyfry statys- 

Tegoroczny, niedawno wydany „Mały Ro 
cznik Statystyczny“. Po raz pierwszy poda- 
je dane o analfaketyźmie w całej Polsce, o- 


głos liczbom! 
Ogólna liczba całkowitych analfabetów 
(i. nie umiejącąch ani czytać ani pisać) w 


dzięki solidarności ludnośćti chrześcijańskiej 


na targ i rozbić swoje budy, wobec omija- I 


Akcja rządu w zakresie nor- 
mowania życia gospodarczego 


Konferentja gospodarcza 
w Wiśle 


W Wiśle odbędą się w dniu 20 bm. rb. o-| 
brady gospodarcze z udziałem przedstawi- 
cieli ster rządowych, oraz samorządu goe-! 
podarczego i terytorialnego ludności ziem, 
górskich. ` 

Program obrad został już ustalony w 
myśl wytycznych prezesa Związku Ziem 
Górskich gen. Tadeusza Kasprzyckiego i %- 
bejmie w trzech komisjach następujące za-| 
gadnienia: 1) gospodarczo-rolne, 2) przemy-' 
słowe (przemysły: chałupniczy, ludowy, ar- 
tystyczny i fabryczny), oraz 3) letniskowo-u-/ 
zdrowiskowe. 


zie Golice: wie: cetiy GRO 
miany towarowej oraz o- 
dów przedsiębiorstwa z Mg 
powiększy je o stro. - 
niczej, jak i kupieckiej. ARE 
Jeśli ktoś daje takie upoważnienia ma- 
klerowi, jak wyżej skreśliłem, a jestem co 
do tego — zdaje mi się — zgodny z p+ 
Głębowiczem, to nie pragnie zastąpić - 
ca maklerem i nie pragnie, aby czy 
maklerów skupiło w swóim ręku cały han- 
del zbożowy w Polsce. Wniosek taki byłby 
całkowicie błędny i bezpodstawnie wycią- 
gnięty. 
Poruszenie przez p. J. Głębowicza tego za 
gadnienia w obecnej chwili ma bardzo do- 
niosłe znaczenie, gdyż w opracowaniu znaj 


Przetarg na słupy 
telegraficzne w Egipcie 


nych w„jniarów. Data t 
Olas ań 1 nasd mi p 1937 r. 


duje się projekt rozporządzenia o makle- Zeszyt targowy można uzyskać za 
rach. Przedyskutowanie problemu, i to nie | opłatą Ł Eg. 0,200 (około zł 5,50) w Service 
tylko w ciasnym kółku rad giełdowych, a | des Magasins Generaux des Chemins de 


w gronie wszystkich sfer zainteresowanych 
pa. sky] Je p Nie można do 
o tego, aby zwyciężył pogląd, robią- 
cy z maklera biuralistę. Dlatego pogląd rol 
ników na charakter i rolę maklera jest nam 
bardzo sympatyczny. Makler. 


Fer Egyptiens — Saptieh, Kair, lub też w 

biurze londyńskim The Chief Inspecting En- 

gineer's Office, Egyptian Government, 41, 

Tothill Street, Londyn S. W. L 
Zachęcającym momentem dla firm poł- 

pe w tny dole Był hakt oputania 
an: arg m y uzy 

4 h analogicznych przetar 


Telegramy w kilku wierszach 
Z kraju f 


— W Borszczowie (woj. tarnopolskie) zda 
rzył się niesamowity wypadek. Piętnasto- 
letni Wasyl Biławka ukradł dziesięciolet- 
niej Annie Popeluk 94 groszy. W obawie 
przed odpowiedzialnością powiesił się na 
pasku. 

— Muzeum Ziemi Sądeckiej. Staraniem 
zarządu miejskiego w Nowym Sączu, zosta- 
ło urządzone w nowym budynku „Muzeum 
Ziemi Sądeckiej'*. 

— W Kołomii aresztowano prezesa Zw. 
Inwalidów Żydowskich, Salomona Bereza, 
podejrzanego o oszustwo na szkodę człon- 
ków Związku z przyznawaniem rent inwa- 
lidzkich. 

— Dzieci ukraińskie biją polskie. W po- 
wiecie przemyślańskim w Laszkach Królew 
skich dwukrotnie zostały obrzucone kamie 
niami, bawiąc tam na półkclonii letniej 
dzieci polskie, przez dzieci ukraińskie. © 

— W ostatnich czasach często powstają 
pożary torfowisk . od zaprószenia ognia 
przez robotników. dzieci, wzetędnie wywo- 
łanie przez samozapalenie się. spowodo- 
wane upałami. Władze ministerialne po- 
leciły wojewodom i starostom, aby wydali 
podległym organom zarządzenia, by w Wy- 
padku pożaru torfowisk postępowały tak, 
jak przy pożarach lasów. 


nia ich przez ludność chrześcijańską, już 
przed południem musiało opuścić Zadzie- 
wie. j 

Dzięki mieobecności żydów, tegoroczny 
odpust, na który zjechało się około 5000 o- 
kolicznych włościan, odbył się w podnio- 
słym nastroju. Nie został on zakłócony ża- 
dną awanturą, żadną bójką, wywołaną nad 
miarem spożywanej, a nielegalnie w ubie- 
głych latach przez żydów sprzedawanej 
wódki. 


Odpust, podczas którego na targu nie 
było zupełnie handlarzy żydowskich, wy- 
wołał w okolicy wielkie wrażenie. 


rów smołowcowych, „Centroceramika" (płyt 
ki ścienne glazurowane); 

d) w dziale przemysłu papierniczego: 
„Centropapier*, „Centrocelulcza”,  porczu- 
mienie co do tektury falistej; 

e) w dziale przemysłu włókienniczego: 
Biuro Kontroli Szpagatów Zjednoczone Fa- 
bryki Tiuln: 

f) w dziale przemysłów różnych: porozu- 
mienia co do siatek żarowych, przetworów 
owsianych; instalacyjnych artykułów elek- 
trotechnicznych. 

Łącznie więc w okresie od stycznia do 
lipca 1937 r. uległo rozwiązaniu 28 karteli 
w przemyśle przetwórczym. 


Większość z tych porozumień została roz 
wiązana orzeczeniem mia:stra przemysłu i 
handlu. Niektóre natomiast rozwiązały się 
dobrowolnie — głównie z powodu polepsza- 
jącej się sytuacji gospodarczej, która dla 
pewnych przędsiębiorstw stworzyła bar- 
dziej dogodne warunki pracy przy wolnej 
konkurencji aniżeli w ramach organizacji 


Z zaaranic” 


— W Budzie, (Węgry), gdzie natrafiono 
już dawniej na różne ślady budowli z epoki 
rzymskiej, w tych dniach odkryto ruiny 
miasta rzymskiego, a m. in. amfiteatru. Jak 
wynika z napisów, wykopaliska te pochodzą 
z epoki Cesarza Augusta. l 

— Pomnik muła. W pałacu Borghese w 
Rzymie postawiono pierwszy we Włoszech 
pomnik zwierzęcia. Jest to rzeźba, dłuta 
członka akademii Caronica. przedstawiają- 
ca muła, dźwigającego małe działo. Zwie- 
rzęta te oddały w czasie wojny, zwłaszcza 
w górach wielkie usługi armii. 

— Liga ów. W Berlinie odbyło 
się tu otwarcie 12 Sesji Międzynarodowej 
Ligi Homeopatycznej. W zjeździe biorą u- 
dział delegaci z 23 krajów. s 

— Słowiański Kongres Lekarzy odbę- 
dzie się w roku przyszłym w Pradze. Wez- 
mą udział lekarze z Polski, Bułgarii i Jugs- 
sławii, oraz Czechosłowacji. Zjazd wyznaczo 
ny został na czas od 24 do 27 czerwca 1938 r. 
E EEE AERO PETE DK DOTA 

choćby tylko czytania, co rok przeciętnie 
jeno o 30.000 osób. 

Cyfry wyżej przytoczone dotyczą stanu 
z roku 1931, a więc z przed lat bez mała 
sześciu. Czy w ciągu tego czasu liczba anal- 
fabetów, szczególnie wśród ludności wiej- 
skiej, mogła ulec dalszej poważniejszej ob- 
miżce? Oczywiście, skutkiem ciągłego wy- 
mierania ludności starszei. wśród których 
procent analfabetów jest większy, liczba nie 
umiejących czytać ani pisać musiała się 
zmniejszyć o dalsze kilkaset tysięcy. Na ich 
miejsce jednak przychodzą młodzi analfa- 
beci — tacy, którzy pomimo formalnego 
istnienia obowiązku szkolnego nie przeszli 
przez szkołę powszechną lub uczęszczali do 
niej zbyt krótko, aby ją mogli cpuścić z 
umiejętnością czytania i pisania. 

Musimy budować więcej szkół, musimy 
zgęszczać sieć szkolną w okolicach, dotknię 
tych analfabetyzmem, musimy powiększać 
armię nauczygieli. 

Jak wiele jest jeszcze do zrobienia w 
dziedzinie oświaty elementarnej — zarów- 
no gozaszkolnej, jak i szkolnej — skoro na 
znacznych połaciach kraju ana!fabetyzm 0- 
garnia ok. jedną trzecią część a w niektó- 
rych województwach nawet ponad połowę 
ogółu ludności wiejskiej! 

Nasze braki pochodza — jak mówił Mar 
szałek Rydz Śmigły w Krakowie — stąd, że 
w tym czasie, gdy inne państwa przeżywały 
ej rozwój, myśmy „oto ye 
mieli. Z tego prymitywu musimy wyjść, 
ile Polska ma hyć istotnie wielkim pañ- 
stwana 


roku 1931 wynosiła 5.514.008, li 23,1 proc. 
ogółu ludności. Liczba ejących czytać, 
lecz nie umiejących pisać, wynosiła 1,001.000 
tj. 4,2 proc. ogółu ludności, razem więc anal 
fabetów i półanalfabetów było 6.545.000 (27,3 
proc.). 

Ciekawa jest mapa geograficzna analfa- 
betyzmu, jego rozmieszczenie w kraju. Od 
klęski tej wolne są tylko trzy wojew. a 
zachodnie, tak zwana Polska „A“, przodu- 
jąca jak w wielu innych dziedzinach, tak i 
na polu oświaty. Natomiast największy pro 
cent analfabetów wykazują województwa 
wołyńskie i poleskie (na wsi przeszło po- 
łowa ludności). 

Przy dalszej analizie cyfr okazuje się, że 
analfabetyzm w Polsce jest zjawiskiem par- 
excellence wiejskim; miasta bowiem, sku- 
piające 27 proc. ogółu ludności kraju, mają 
tylko 15 proc. ogólnej ilości analfabetów, 
na wsi zaś mieszka aż 85 proc. analfabetów. 

Pewnie, że w stosunku do stanu, Odzie- 
dziczonego po zaborcach (zwłaszcza po Ro- 
sji), dzisiejszy stan dzięki wysiłkom odro- 
dzonego państwa jest krokiem naprzód. 

Ale proces likwidacji analfabetyzmu po- 
stępował zbyt powoli. Obliczenia dowodzą, 
że z szeregów analfabetów ubywało, zdoby- 
wając cyianuia i pisanie luk 
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Gimnastyka poranna 


urządzona staraniem Ubezpieczalni Społecznej w Toruniu 


Staraniem Ubezpieczalni Społecznej w 
Toruniu. urządzono w Wąbrzeźnie kolonie 
letnie dla dzieci ubezpieczonych z Torunia. 

Dzieci wybrano z najbiedniejszych i bar- 
dzo licznych rodzin. ` 

Kołonia jest podzielona na dwa turnu- 
sy. Pierwszy turnus trwał przez miesiąc li- 
piec, drugi przez sierpień. W I turnusie by 
ło 49 dziewczynek z Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Toruniu, oraz 16 dzieci bezrobotnych 
ze żłóbka dziecięcego, wysłanych staraniem 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. W II 
turnusie jest 50 chłopców z Ubezpieczalni 
Społecznej w Toruniu. 


Kolonia jest urządzona w piętrowym 
gmachu szkoły męskiej powszechnej, ma 
jam wszelkie wygody, sale jasne, słonecz- 
ne i duże. Na piętrze umieszczono sypialnie 
i szatnię, na parterze jadalnie, świetlicę, 
pokój izolacyjny i lekarski, w suterynie ku- 
chnię i umywalnie. 

Szkoła posiada kanalizację i Światło e- 
lektryczne. 

Jeżełi chodzi o okolicę, to mało jest na 
Pomorzu tak pięknych. jak okolice Wąbrzeź 
na. Miasto jest otoczone lasami + przepięk- 
nymi jeziorami o cudownych widokach, 


przy jednym z nich urządzona jest plaża. 


p 


Dłtarz dla modlitwy porannej i wieczornej 

Życie na kolonii jest barwne i urozmai- 
cone. Pobudka o 7 i gimnastyka ranna, to 
pierwszy ruch w codziennym życiu, a po- 
tem rozmaicie, las, plaża, park lub dalsza 
wycieczka. 


Pięciorazowe obfite i smaczne jedzenie 


Kolonia trwać będzie jeszcze do kofica 


daje gwarancję że i o żołądkach nie za- | sierpnia, a dzieciaczki 'z.nowym zapasem 


pomniano. Świadczy też o tym. wzrost wagi 
pierwszego turnusu, podczas którego dziew 
czynki. dobrały od 2—4 kg. t 


sit wrócą doswoich domów, 
szym zapałem -mogły przez cały rok szkol- 
ny oddać się nauce i pracy. 


aby z więk- 


Badanie lekarskie przez p. dr. Szymańskiego 


Cyki reportaży: „Polska pracuje" 
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Dziewczynki na kolonii i dzieci z żłóbka 


- Kolonia letnia w Wąbrzeźnie 


n 


Za nie powstanie z miejsca 
podczas grania hymnu narodowego 


W- Małopolsce wschodniej zdarzyło 
się, iż podczas grania przez orkiestrę 
hymnu narodowego, grupa Rusinów de- 
monstracyjnie nie powstała z miejsc. 
Wszystkich ukarano z mocy art. 18 pra 
wa o wykroczeniach. 

Sprawa po przez instancje przeszła 
do Sądu Najwyższego, który w orzecze- 
niu podkreślił że nie powstanie z miejsc, 
gdy chór lub muzyka w miejscu publicz 
nym wykonują hymn państwowy „Je- 
szcze Polska nie zginęła”, może być u-. 
ważane jako damonstracyjne okazanie 
niechęci lub lekceważenia państwa. 


Tam, gdzie praca jest jedyną legitymacją 


Rozpoczynamy cykl reportaży pod 
ogólnym tytułem „Polska Pracuje". 
Redakcja. 

Wziąłem na siebie bardzo niewdzięczną 
rolę: mam zamiar w szeregu reportaży en- 
tuzjazmować się pracą w Polsce, podkreślać 
doniosłą działalność Funduszu Pracy. Znaj- 
dzie się przy tym sporo słów szczerego po- 
dziwu dla kilku magistratów. W ogóle bę- 
dzie się tu mówiło i udawadniało czarno na 
białym, że w Polsce nie jest tak źle. Będzie 
się chwaliło, a nie krytykowało. 

Niewdzięczna rola! Nie budząca sympatii 
w Czytelnikach. Wręcz — podejrzana... Po- 
lak lubi być niezadowoleny ze swojej Ojczy- 
zny. 

Odbyłem piękną podróż przez szereg 
miast i miasteczek. Wróciłem zdumiony — 
widziałem na własne oczy tak olbrzymie 
postępy w pracy, efekty tak oczywiste, tak 
trwałe, tak istotne, że... któż mi uwie- 
rzy? Któż będzie chciał wierzyć, że widzia- 
łem niemarnowanie pieniędzy, ludzi, czasu? 

* * s 


Przyjechałem do Łodzi. Tu się zaczęło. 


Ambulatoria ortopedyczne 


jako dbałość o nogi pracowników. 


Stała dolegliwość fizyczna, wywoła- 
na nadmiernym zmęczeniem, jakkol- 
wiek niekoniecznie związana z niezdol- 
nością do pracy, może wywołać nader 
ujemny wpływ na wydajność zatrudnio 
nego personelu. Niektóre zawody, np. 
narażają pracowników na niezmierną 
wrażliwość nóg. Powszechnie znane ob 
jawy tych dolegliwości u służby hoteło- 
wej, restauracyjnej: fryzjerów itp., któ- 
rych zawód zmusza do  całodzien- 
nego chodzenia w obuwiu, z konieczno- 
ści „dopasowanym*, zwróciły uwagę 
pracodawców na konieczność  ułżenia 


doli swego personelu. 

Oto np. zakłady gastromoniczne Ly- 
ons'a w Londynie, utrzymujące kilku- 
tysięczny personel, zorganizowały am- 
bulatoria ortopedyczne, w. których poza 
doraźnymi zabiegami dokonywana jest 
selekcja pacjentów, nadających się do 
poważniejszego traktowania urazów — 
w klinikach szpitałnych. W ciągu roku 
ambulatoria obsługują nie mniej kil- 
kunastu tysięcy pacjentów, od których 
za. zabiegi te pobierana jest minimalna 
opłata. 


Pomysłowy 


restaurator 


Jedzą za darmo i dużo i restaurator jeszcze 
im płaci 


A Pewien restaurator paryski wpadł | go. Przykład ten „chwycił* śród restau 
niedawno na pomysł zaangażowania w |ratorów paryskich i dzisiaj ma już Pa- 


swoim lokalu kilka osób w charakterze 
gości, którzyby konsumowali dużo i 
smacznie, po czym w. sposób widoczny 
dawali wyraz swemu zadowoleniu z ja 
kości potraw į kunsztu gastronomiczne 


LU 


ryż sporo droższych i tańszych lokali 
gastronomicznych, w których „funkcjo- 
nują* smakosze z ramienia właściciela 
zakłada. 


Złożyłem wizytę prezydentowi miasta, Pp. 
Godlewskiemu. Zaraz ma wstępie tknęło 
mnie coś niemile. Zagaiłem rozmowę w Wy- 
próbowany sposób. Przecież o Łodzi nie mó 
wi się inaczej, jak właśnie: 

— To straszne miasto!... 


Prezydent Godlewski wbrew wszystkim 
oczekiwaniom oświadczył mi, że się mylę. 
I potem poprowadził rozmowę niezwykle 
interesującą, pełną mądrych, głębokich ak- 
centów, wniosków i obserwacji. Jest niemal 
dumny z Łodzi i fanatycznie wierzy w jej 
wielką przyszłość, w jej wręcz dziejową 
misję. 

— Tu się rodzi nowy człowiek Polski, no- 
wy stan ludzi... 


— Dziękuję ślicznie za „nowego człowie- 
ka“ łódzkiego pochodzenia — spróbowałem 
ironizować. 


— Owszem, Polska kiedyś podziękuje tej 
Łodzi, którą dziś traktuje jak najbardziej 
złe, cuchnące środowisko. Nie jestem uro- 
dzonymm łodzianinem i przyznaję obejmo- 
wałem tutaj mój posterunek z niechęcią, z 

vrzedzeniem, jak żołnierz spelnó” : 

ki rozkaz. Dziś mam pełny szacunek dla te- 
go miasta. Tu jest ta twarda, surowa 8szko- 
ła, przez którą przejść muszą dzielni ludzie. 
Łódź ściąga jak magnes wszelkie ich ga- 
tunki. Jak ziemia obiecana roi się od po- 
szukiwaczy szczęścia. Jest okrutna i bezli- 
tosna dla słabych, dla płaksów, niedoraj- 
dów. Łódź przy wszystkich pozorach szwin- 
dlarstwa, pasorzytnictwa, kombinowania i 
tego co się po prostu w żargonie nazywa 
„granda* — nie zna żadnej innej legityma- 
cji prócz pracy. Łodzi nie imponuje tytuł, 
stanowisko, pochodzenie. Nie pyta, czym 
pan był, czy ministrem kiedyś, czy genera- 
łem, czy całym hrabią. Pyta się, czym pan 
jest teraz. s 

Pan prezydent uśmiechę się, milczy przez 
chwilę i powiada: 

— Wyda się panu to rewelacją gdy po- 
wiem, że Łódź wiecznie potrzebuje ludzi i 
może pomieścić wszystkich. Ja sam, mimo 
że — rzecz prosta — mam zapełnione etaty 
— śmiało mówię: potrzebuję ludzi, mam pra 
cę dla każdego. Tylko żeby'nie było niepo- 
rozumień: mam pracę, a nie posadę. Ach 
Boże!... Iluż tu ludzi z całej, Polski zjeżdża... 
Siada taki pan za biurkiem, naprzeciw 
mnie i zaczyna się wstępny egzamin z y 
wistym rezultatem — dwójka. Taki pan po- 
wiada: „Mogę robić wszystko, podejmę się 
wszystkiego“. Odpowiadam: „Więc reflek- 
tował by pan naprzykład na stanowisko pre 
zydenta miasta?“ Odpowiedź pełna urocze- 
go wdzięku i zażenowanih: „Ach nie... skąd- 
że...“ Stawiam więc drugą  altermatywę: 
„Więc wziąłby się pan może do zamiatania 
ulic?“ i znów te same słowa odpowiedzi, 
tylko ton obrażony: „Ach nie... skądże...“ í 


oto widzi pan, w dalszej rozmowie z takim fi 


miłym osobnikiem dochodzimy obaj do wpis 


sku, że w gruncie rzeczy granice jesu mc 
liwości, rozmach jego oferty są bardzo prze- 
sadzone. Zdanie „mogę robić wszystko“ jest 
frazesem, t. zw. „.bujdą”. Taki człowiek mo- 
że przetrwać w Łodzi od pociągu do pocią- 
u... 
Chce pan zobaczyć co się.w Łodzi robi, 
jak się rozwija jako miasto? Proszę — 
wszystkie moje resorty są do pana dyspo- 
zycji. Może pan wszystko oglądać, wszystko 
wiedzieć. Nie był pan w Łodzi parę lat? 
Ach, w takim razie nie obawiam się o wra- 
żenia — spostrzeże pan napewno zmiany. 
wielkie zmiany. 
Dostałem przewadnika, oddawano mnie 
z rąk do rąk z rekomendacją pozwalania na 
wścibianie dziennikarskiego nosa wszędzie. 
Jeździłem autem hen poza Łódź, dokąd ten 
kolos zaczyna wyciągać swe ulice, chodzi- 
łem piechotą po ziemi, patrzyłem, słucha 
łem, notowałem cyfry, dane, fakty — rzeczy 
już dokonane i projekty. 
Jestem zdumiony! Stan. Pac 
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Negus Haile Selassie nie ustaje 
w walce o tron w... Abisynii 


Londyńska prasa niedzielna podała wia 
domość, jakoby negus Haile Selassie miał 
zamiar zrezygnować z praw do tronu abi- 
syńskiego, opuścić Anglię i osiedlić się na 
stałe w Europie. Wiadomości te zostały zde 
mentowane przez poselstwo abisyńskie. Ko- 
munikat poselstwa zaznacza, że cesarz Haji- 
le Selassie nie zrzeka się tronu ani też za- 
przestaje wysiłków celem przywrócenia nie 
podległości swego kraju. EJ 


è Zywica jako metal 
zastępuje brąz 

Chodzi tu oczywiście o tak zwaną 
żywicę sztuczną, która ostatnio znajdu 
je coraz powszechniejsze zastosowanie 
w przemyśle. Dzięki specjalnym meto- 
dom produkcji, udało się uzyskać masę 
żywiczną o niezwykłej trwałości, prze- 
wyższającej nawet niektóre rodzaje sto 
pów, między innymi brązu. — Jak wia- 
domo brąz był dotychczas najczęściej 
używanym stopem do wyrobu łożysk 
w walcowniach. Dotychczasowe łoży- 
ska z brązu zagrzewały się szybko į wy 
magały dużo tłuszczu dla ich chłodze- 
nia i konserwacji. Łożyska ze sztucznej 
«żywicy, mają tę wyższość, że chłodsić 
je można zwykłą wodą. aj 
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Przede wszystkim więc korzystając z przerwy 
w zajęciach szkolnych — były wtedy Zaduszki — 
pojechał do Warszawy i przesiedział tam całe dwa 
dni, poświęciwszy ten czas całkowicie na mozolne 
szperania po wszelkich dostępnych dlań bibliotekach 
i księgozbiorach, interesując się specjalnie materia- 
poi WASZA dotyczącym okresu wojen szwe- 
zkich. 


Z wycieczki tej powrócił z notatkami, których 
treść potwierdzała w pewnym stopniu jego przypusz- 
czenia co do realności podstaw legendy o ukrytych 
skarbach. Dowiedział się mianowicie, że za czasów 
króla Jana Kazimierza żył i grał wielką rolę przy 
dworze książę Wasyl Ostrogski — bratanek Janusza, 
znakomitego niegdyś kasztelana krakowskiego. Ze 
śmiercią kasztelana zakończyła istnienie starsza li- 
nia możnego rodu. Wasyl był założycielem linii młod- 
szej, a jako spadkobierca zebrał w swych rękach ol- 
brzymie bogactwa, 


Dr. Johnke w swych poszukiwaniach ńatrafił na 
pewien manuskrypt, będący, jakbyśmy dziś powie- 
dzieli, reportażem z pewnej uroczystości dworskiej. 
Nieznany kronikarz stwierdził w tym opisie, że po- 
stacią, która zwracała najwięcej uwagi na zamku, ze 
względu na przepych swego stroju, był kńgiaź Wasyl 
Ostrogski. Był odziany wprawdzie jak każdy szlach- 
cic po polsku, w żupan i kontusz, ale na ramionach 
miał wspaniały płaszcz ze szkarłatnego jedwabiu, 
podbity gronostajami, niczym królewski, a na głowie 
mitrę książęcą, którą Ostrogscy odziedziczyli podob- 
no po swych przodkach — udzielnych kniaziach ha- 
lickich. Otóż ta mitra, jako że służyła niegdyś potom- 
ni kom wielkiego Ruryka, przedstawiała cały majątek. | 
) Zdobiło ję — jak zanotował ów kronikarz — z górą 

i tysiąc pereł, trzysta rubinów i krzyż grecki, wyrzeź- 
i biony z jednego olbzymiego szmaragdu. 


To jeszcze nic. Kiedy kniaź Wasyl odrzucił nied- 
bale poły swego purpurowego płaszcza i wziął się za- 
wadiacko pod boki, wtedy zobaczyli wszyscy, że 
klamrę jego złotego pasa zdobi drugi szmaragd ol- 
brzymiej wielkości. Zobaczyli też przepyszną głowicę 
karabeli kniaziowskiej, która lśniła się jak tęcza, 
tak gęsto była obsypana diamentami. 

i Ko"nikarz dodał przy tym i łatwo poznać, że 
~ "sprawiało mu to szczególną przyjemność, iż obecni na 
owym przyjęciu wielcy posłowie: wenecki, angielski 

i francuski, „aże języka w gębie zapomnieli, patrzą- 
i cy na te wspaniałości i jeden drugiego pytał, co by | 

4, to mógł być za władca, który osobiście, zjechał na za- 
mek króla jegomości*. 

Bardzo byli podobno zdumieni wielcy posłowie 
zagraniczni, kiedy im powiedziano, że ten wielmoża 
to nawet nie wasal, ale zwykły poddany polskiego 

« króla. A przy odjeździe z uroczystości kniaź Wasyl 
zadziwił ich jeszcze więcej, Towarzyszył mu bowiem 
liczny orszak jeźdźców,  odzianych w złote pance- 
rze i siedzących na koniach, których rzędy w świetle 
pochodni wprost jarzyły się od klejnotów. 

Najcenniejsza była, oczywiście, ta część zapisek, 
gdzie mówiło się o miejscu przechowania tych wszy- 
stkich skarbów. Kronikarz w sposób bardzo dla knia- 
ria pochlebny podkreślił, że Wasyl Ostrogski nie od- 
stąpił osoby królewskiej, jak to uczyniła większość 
możnych panów i znaczna część szlachty. Odprawiw- 
szy pogardliwym słowem posłów wielkiego hetmana 
litewskiego, którzy namawiali go do zdrady, wysztyf- 
owal kniaź Wasyl własnym sumptem dwa regimen- 
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Powieść 


ty dragonów a drugie dwa piechoty i na ich czele 
wyruszył na Szwedów. Większych sukcesów wojen- 
nych nie miał wprawdzie, przecież jednak musiał się 
dać nieprzyjacielowi we znaki, skoro Jan Kazimierz 
po powrocie na tron uznał za stosowne podziękować 
mu za tę pomoc osobiście. 

Podejmował go kniaź Wasyl w swym zamiejs- 
kim zameczku myśliwskim i tam król jegomość — 
jak pisał kronikarz — mógł nadziwować się do woli 
bezmiernym ilościom złota i klejnotów, nagromadzo- 
nych przez kniazia w skarbcu podwodnym, gdzie 
przetrwały bezpiecznie najazd szwedzki. 

Dr. Johnke czytał te zapiski młodym Erninom, a 
im aż oczy wyłaziły z orbit. Oni też jak tamci „wielcy 
posłowie“ zapomnieli języka w gębie, słuchając © 
tych ogromnych bogactwach, żaden jednak nie zwró- 
cił uwagi na szczegół, który był tu najważniejszy. 

— Jesteście głupi, jak spaśne knury — rozgnie- 
wał się wreszcie dr. Johnke. — Powinniście byli do- 
myślić się od razu, że te notatki dają nam potwier- 
dzenie baśni, keóre opowiada mi Otto. 

Wilhelm, który był o wiele sprytniejszy od braci, 
połapał się wtedy, ale też nie zupełnie. 

— Gdyby w Teresinku był zamek, to rozumiał- 
bym, że chyba tutaj chował ten kniaź swoje skarby 
— powiedział ostrożnie. 


ET e WERE E ETa a] 
Zawody sportowe niemieckiej policji 
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We Frankfurcie nad Renem odbyły zał - 

wody lekkoatletyczne niemieckiej cji 

Na zdjęciu naszym widzimy komendanta 

głównego policji niəmieckiej gen. Deluege, 

rozmawiającego z przedstawicielami poł- 
skiej policji. 
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— Ba! Gdyby był... — zniecierpliwił się dr. John- 
ke. — Otóż właśnie, że był. Musieliście słyszeć, że 
przed wielu, wielu laty stał zameczek w Teresinku. 
Zburzono go, zdaje się, w wieku osiemnastym, bo był 
pewnie przestarzały i niedogodny. Zbudowano wte- 
dy dzisiejszy pałacyk, ale dawne fundamenty zosta” 
ły, no i zostały też podziemia, z których wypływa... 

— Dunaj — podchwycił domyślnie średni z braci. 

— No, tak. Ale żeby skarby miały pozostać ukry* 
te i zapomniane — kręcił głową z niedowierzaniem 
Wilhelm. — To chyba niemożliwe. 

Odpowiedzi nie otrzymał, a potem przez dłuższy 
czas nawet na ścisłym zebraniu organizacyjnym dr. 
Johnke nie wspominał nic o ukrytych skarbach ani 
o legendzie. W końcu listopada jednak nieoczekiwa- 
nie zgłosił się do sołtysa i oświadczył mu, że musi 
przerwać na trzy dni lekcje i wyjechać w swoich 
sprawach rodzinnych i sołtys, choć już wtedy niezbyt 
przychylnie usposobiony dla nauczyciela, nie sprze- 
ciwiał się. Zima jakoś nie przychodziła jeszcze. Dni 
stały piękne, słoneczne i ciepłe. Roboty polne mogły 
trwać jeszcze i większość kolonistów rada była z tych 
nieoczekiwanych wakacyj swoich dzieci. 

` Dr. Johnke był zawsze słowny i po trzech dniach 
powrócił punktualnie, ale nie sam, tylko w towarzy- 
stwie jakiegoś draba, który wyglądał bardzo z cudzo- 
ziemska. Przyjechał wieczorem, więc tego jego towa- 
rzysza nie widział nikt z mieszkańców kolonii. Zoba- 
czył go tylko Wilhelm, który czekał na nauczyciela 
w szkole. 

— To jest pan Popanescu, różdżkarz z Rumunii — 
powiedział mu dr. Johnke. Pan Popanescu przy po- 
mocy swej różdżki wykrył w Borysławiu wiele złóż 
naftowych. Przywiozłem go stamtąd. Nie obawiaj się 
go, bo to nie jest żaden czarownik. 

Żartobliwa ta uwaga była, jak się zdaje, bardzo 
potrzebna, bo pierworodny syn sołtysa boczył się nie- 
ufnie na czarnego jak smoła i chudego jak szczapa Ru- 
muna, który, w dodatku, mówiąc łypał strasznie ©- 
czami o niebieskawych białkach, a chociaż niby to 
mówił po niemiecku, jednakże Wilhelm nic z tego nie 
mógł zrozumieć, taki to był dziwny szwargot. 

Wilhelm czuł się bardzo nieszczęśliwy, kiedy się 
dowiedział, że jeszcze tego samego wieczora ma pójść 
z tym cudaczkiem do teresińskiego parku. No, ale roz- 
kaz to rozkaz, a służbistość była jednym z pierwszych 
obowiązków członka Związku i zresztą dr. Johnke wy- 
jaśnił mu dość szczegółowo, o co chodzi. 

— Różdżkarz, widzisz, mój drogi, to człowiek, ob- 
darzony specjalnymi właściwościami, których przy- 
czyna nie jest jeszcze dokładnie zbadana. Są różdżka- 
rze, którzy potrafią dzięki tym swoim właściwościom 
wykryć podziemne źródło wody, są inni od ustalania 
złoży mineralnych, a są jeszcze inni, umiejący odnaj- 
dywać zakopane skarby. Rozumiesz już? No to pięk- 
nie. Idźcie więc i wracajcie zdrowo. i 

Wilhelmowi jakoś to nie bardzo trafiało do prze- 
konania. Przypatrywał się podejrzliwie czarnemu Ru- 
munowi. Mruknął nawet, że o tej porze chodzi po le- 
sie z fuzją Gołąbkowa, że może byłoby lepiej zaczekać 
z tym do rana i pójść do parku o świcie. Ale dr. John- 
ke zamknął mu usta kategorycznym oświadczeniem, 
że pan Popanescu dziś jeszcze w nocy musi odje- 
chać z powrotem do Borysławia i że chodzi przede 
wszystkim o to, aby nikt go nie widział nie tylko w 
Teresinku ale również w kolonii. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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(Ciąg dalszy). 


Linie Thundercliap'a, która była przed 
sa. 50 laty trzonem hodowli Prus Wschod- 
mich. nie uwzględniam w swoich rozważa- 
niach. gdyż jest dziś zbyt odległą i nie jest 
w newszych kombinacjach rodowodowych 
braną pod uwagę. 


„Pertektionist XX zawdzięcza zasobność 
dziedziczenia swemu ojcu Persimmon'owi i 
dziadkami — St. Simon'owi, którym wielką 
poz indywidualną zaszczepił Galopin. 

erfektionist był repreduktorem b. zrów- 
noważonym, głębokim, o dobrym ożebrowa- 
miu. idealnej łopatce, wysokim i długim 
kłebie, pięknej szlachetnej głowie i szyji, 
o beznagannym temperamencie, o dużych 
liniach i wyrazistym typie 
tung d. Perfektionist XX Linie v. Dr. Gra- 
matzki — St. Georg nr. 20/36). Działał tylke 
3 lata w Trakenach. po czym stał się ofiarą 
pieszcześliwego wypadku. Jego potomstwo 
dziedziczy się przebojowo. Linia Perfektio- 
nista rozprowadzona jest w całych Prusach 
Wschodnich Połowa młodszych koni, uję- 
tych w ostatnich tomach księgi stądnej 
Prus Wschodnich, wywodzi się z tej linii. 


Szczepów żeńskich mamy: na Pomorzu 
niestety b. mało. Na podstawie szczegóło- 


(p. Die Bedeu- 


wej analizy stad, stwierdziliśmy, że znaj. boru. Na 


MAKSYMILIAN SZCZEPSKI 
Nacz. Wydz- Wy:w. Zwierzęcej Pomorskiej Izby Rolniczej. 


Ku ustaleniu konia szlachetnego „półkrwi” 


reaktywować należy krew  wechodniopru- 
ską, szczególnie tam gdzie ona silnie jest 
zakorzeniona. 

II. Kryterium oceny indywidualnej na- 
leży poglębić. Materiał hodowlany  winnó 


dują się w stadach: pp. Abramowskiego w 
Jajkowie, Hollatza w Buczku. Koerbera w 
Nowych Jankowicach, Kalksteina w Plu- 
skowęsach, Bielera w Męłnie, Hassbacha w 
Hermanowie i Dąmbskiej w Sędzicach. W 
kilku innych większych stadach, jak w Ko- 
mierowie, Czachówkach. Ostaszewie, Skar- 
pie, Radostowie Mileszewach i in., istnieją 
podłoża szczepów żeńskich które wymaga- 
ją jeszcze systematycznego ugruntowania. 
Zaznaczam, że właściciele większych stad 
otrzymują od Związku plan orientujący © 
natężeniu w ich stadach — prądów krwi z 
jednoczesnym planem hodowlanym na kil- 
ka lat naprzód. 

Uwagami powyższymi zamykam rozwa- 
żania, poświęcone prądom krwi. 

Ciasne ramy referatu nie pozwalają mi 
na zobrazowanie poszczególnych stad, 


TEZY 

Całokształt zagadnienia konsolidacji 
hodowli konia szlachetnego półkrwi pozwa 
lam sobie ująć w tezy następujące: 

1. W pierwszym rzędzie należy przez 
Związki jasno określić kierunek hodowla- 
ny, dostosowany do indywidualnych warun 
ków odci ry terenu. by nie dopuścić 
do różnorodn odmian i dowolności do 
> wsjewództw. zachodnich 


pochodzenia (skonsolidowanego), dziel 
ności użytkowej zdrowia, konstytucji. Aby 
uzyskać dziedziczenie cech wyżej wymie- 
nionych należy: 
A a) kojarzyć ustaloną  półkrew z pół 


rę konieczności udoskonalenia 
krwi 


winno być porównanie zalet i wad. Jedno- 
cześnie powinno się zwracać uwagę na ca- 
łokształt budowy. zrównoważenie oraz na 
współczynnik masywności. Ocenę pokrojo- 
wą należy dokumentować w rejestrach ho- 
dowlanych. 

IV. Chów w pokrewieństwie należy u- 
znać jako czynnik przyśpieszający konso- 
lidację, szczególnie w stadach zarodowych, 
mających stanowić bazę wyjściową. Dohór 
na zasadzie pochodzenia winien być doko- 
nywany pod kątem widzenia konsolidacji 
krwi reprezentantów wybitnych linii ro- 
dowych celem wytworzenia rodzimych H- 
nii rodowych, z których winny się wywo- 
dzić ogiery półkrwi zarówno do hodowli 
elitarnej, jak i do polepszenia masowej ho- 
dowli. Zwalczać należy wszelkimi siłami 


zie zoweć wpływy kształtujące, wniesione 


wią, 
b) stosować pełną i czystą krew w mija- | 
elity pół- | 


i, 
III. Przy ocenie pokroju miarodajne po- | 
| Nalety wziąć pod uwagę. 


dobór rozpłodników, które mogą isc 


| krwi łowia przez poprzednio działające 
rogatki, 

. W interesie przyspieszenia procesu 
konsolidacji hodowli leży. by rozdział ogie- 
|rów państwowych na punkty  rozpłodowe 


się selekcjonować drogą oceny pokroju (ty | dostosowany był do miejscowego typu kla- 
pu). | ezy i ich prądów krwi. 
jw akcji rozstawiania ogierów winna być 


Przewodnią myślą 


koncentracja wartościowych zespołów cech 
wartościowych, powodujących konsolidację 
typu. 

VI. Zasady wydawnictwa ksiąg stad- 
nych dla koni półkrwi szlachetnych wyma- 
gają rewizji w tym duchu, by do ksiąg 
tych przyjmowano osobniki z głęhszym, 
możliwie skonsolidowanym pochodzeniem, 
| zakwalifikowane przez Związki regionalne. 
czy oprócz da= 
nych metrykalnych. nie byłoby wskazane 
| podawać w księdze bonitacji pokroju, wy- 
| miarów — wzorem księgi  wschodniopru- 
| skiej, co wartość użyteczną tej księgi po” 
| ważnie podniesie. Do księgi tej należałoby 
też przyjmować tylko klacze. które wydały 
już potomstwo, by nie zawierała osobni- 
ków jałowych. W miarę wyodrębnienia ty” 
pów należałoby w skrócie podawać typ 
| przyjętego do księgi stadnej osobnika. Rów 
nież byłoby wskazane, by do ksiąg stad- 
nych dodatkowo wydawano pomocnicze res 
jestry ogierów (działających od r. 1920) z 

zestawieniem końcowym, obnazującym do 
l jakich wyjściowych linii rodowych po- 
| szczególne ogiery należą (p. Ostrpr. Hengst- 


| sappen) rQokończenie nastąpi). 
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Jednostki pracują i łożą 
ma zobojętniały ogół 
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700-ietnia f.gura M. Boskiej z nieistniejącej już wi 
` w Zukowie i pie de m we 


Oficerowie w st. spoczynku do 


Zrzeszeni oficerowie s.'s. w Związku O- 
ticerów W. P. w stanie spoczynku od kilku 
lat prowadzą uciążliwą akcję obrony naby- 
tych praw i poprawy bytu. Rezultaty tych 
wysiłków są już widoczne, a mianowicie: 
pficerów wydzielono z ogólnej rzeszy eme- 
rytów państwowych i podporządkowano 
ministrowi Spraw Wojskowych, przyznano 
im zniżki dla rodzin w nowej pragmatyce 
oraz pierwszeństwo zatrudnienia w organi- 
zacjach p. w. i wyższej użyteczności, jak 
LOPP, LM i K itd. Ponadto jest wiele in- 
nych spraw w załatwieniu. 


Wyniki tych wysiłków zależne są od sił 
i zwartości wewnętrznej Związku. Dotych- 
czas ciężar całej akcji, z której dobrodziej- 
stwa korzystają wszyscy oficerowie 8. 8., 
spoczywa na barkach nielicznej ilości zrze- 
szonych członków, którzy pracują ideowo i 
pokrywają również konieczne wydatki Z 
tego powodu Związek ogłasza poniższe we- 
zwanie do oficerów 8. 8. 


„Koledzy! Ten stan musi ulec zmianie. 
Jeżeli sprawy nasze mają być należycie 
traktowane i załatwione przez odpowiednie 
czynniki, to my sami musimy się zjedno- 
czyć, zorganizować, wykreślić jasno cele 
swej pracy i konsekwentnie wspólnymi si- 
łami realizować. Powaga i siła Związku 
zależy od ilości zrzeszonych członków, a ko 
ieżeństwo i etyka wymaga solidarnej pra- 
cy, a nie korzystania z cudzych wysiłków. 


„Zarząd Qkręgu Pomorskiego Związku 
Oficerów W. P. w stanie spoczynku apeluje 
do wszystkich Kolegów na terenie OK. VIII 
dotychczas niezrzeszonych by niezwłocznie 
wstąpili w szeregi Związku, albowiem ważą 
się obecnie losy naszej przyszłości i tylko 
masowe i zwarte nasze wystąpienia mogą 
zaważyć na sposobie załatwienia najżywot- 
niejszych naszych spraw. 

Pamiętajmy, że w jedności siłal 

Za Zarząd Okręgu: 
(—) Adam Laszuk, major s. s., sekretarz. 


(—) Włodzimierz Rachmistruk, gen. bryg. 
prezes“. 


_ 2-letnie Liceum Gospodarcze 
Tow, Szkoły Handlu Morskiego 
i Techniki Portowej w G 


przyjmuje zapisy na rak szkolny 1937/38. 
Warunki przyjęcia: 
1) wiek od 16 do 20 lat; 


2) świadectwo ukończenia gimnazjum ©- 
gólnokształcącego (mała matura), lub świa- 
dectwo ukończenia 6 klas gimn. dawnego 
typu względnie szkoły równorzędnej. Kan- 
dydatki obowiązuje egzamin wstępny z bio- 
logii lub chemii i języka polskiego. 


Uprawnienia: 


Ukończenie 2-letniego Liceum Gospodar- 
czego uprawnia do objęcia samodzielnych 
zarządów pensjonatów, hoteli i innych in- 
stytucyj gospodarczych, poza tym po od- 
bytej praktyce zawodowej i po jednorocz- 
nej praktyce pedagogicznej daje zawód na- 
uczycielki gospodarstwa do szkół zawodo- 
wych, oprócz tego daje możność dalszego 
kształcenia się na uniwersytecie. 


Opłaty szkolne: 
Wpisowe jednorazowo 10 zł. oraz miesię- 
czne czesne zł. 20 i 10 zł. na pomoce war- 
sztatowe. Opłata za egzamin 12 zł. 


Uwaga: Przy Liceum znajduje się Inter- 
nat dla uczenic. Opłata za mieszkanie z u- 
trzymaniem wynosi 60 zł. miesięcznie płat- 
nych przez 10 mies. Bliższych infermacyj 
udziela Sekretariat szkoły, Gdynia, ul. Mor- 
ska 77, tel. 16/36. 


Posłaniec skradł tysiąc zł 
i uciek3 


Niemieckie Stowarzyszenie Dobro- 
czynności Społecznej (Deutscher Wohl- 
fahrtsbund) z siedzihą w Bydgoszczy 
przy ul. Marszałka Focha 36 zajmuje 
się od lat wysyłką dzieci niemieckich 
z Polski do miejscowości letniskowych 
w Rzeszy na wywczasy letnie. Bilety 
kolejowe do granicy Poleki załatwia 
Wohlfahrtsbund, który też wysyła je do 
Katowic kierownictwu wycieczki. 


W dniu wczorajszym goniec Wohl- 
fahbrtsbundu 30-letni Otto Fritz otrzy- 
mał z biura Wohlfahrtsbundu 1.000 zł. 
celem wykupu biletów kolejowych. dla 
powracających z Niemiec dzieci. 


Niesumićnny goniec udał się na dwo 
rzec rowerem wspomnianego stowarzy: 
szenia į od tego czasu wszelki słuch o 
nim zaginął. Policja wszczęła dochodze 
nia 


swych niezrzeszonych kolegów 

Zarządy kół. istnieją już w następują- 
cych miejscowościach: 1) Toruń — Dom 
Społeczny, pokój 92; 2) Bydgoszcz — Litew- 
ska 10 (płk. Zachar); Gdynia — Państwowa 
Szkoła Morska (Inż. Morgulec); Grudziądz 
— ul. Sobieskiego 16, m. 4 (mjr. Trzpis); 
Inowrocław — (kpt. Zabłocki); Włocławek 
— ul. Zapiecek 14, m. 3 (ppłk. Szretter). 


Ubezpieczalnia Społeczna w Tczewie 
ma zamiar uruchomić kolonię wypo- 
czynkową dla pracowników rmłodocia- 
nych, robotników i robotnic, zatrudnio- 
nych na terenie powiatów: tczewskiego 
starogardzkiego, kościerskiego, tuchol- 
skiego, świeckiego i chojnickiego. 

Kolonią uruchomiona by była w ter 
minach: I-szy turnus dla mężczyzn od 
1 września do 15 września br., II-gi tur 
nus dla mężczyzn od 15 do 30 września 
br., III-ci turnus dla kobiet od 1 paź- 
dziernika br. 

Uruchomienie wszystkich turnusów 
zależne jest od ilości zgłoszonych osób. 


szczy stawał b. zawiadowca stacji į dłu 
goletni kasjer Bydgoskich Kolei Po- 
wiatowych Jam Palacz, oskarżony © 
sprzeniewierzenie 18.000 zł. 

Już w zeszłym tygodniu toczyła się 
przeciwko Palaczowi rozprawa. sądowa, 
która jednak została odroczona celem 
powołania dalszych świadków. 

Przesłuchan; wczoraj świadkowie ze 
znali, że w kasie kolei panowały za cza 


Charakterystyczny wypadek okradzenia 
rodziców miał miejsce w wsi Władysła- 
wek w pow. chojnickim. Osadnik Stani- 
sław Kopeć sprzedał swoją osadę za kilka 
tysięcy zł. i część pieniędzy oddał żonie na 
przechowanie. ` 

W kilka godzin potem, gdy Kopcia nie 
było w domu, przybyli do demu dzieci jego 
Władysław Kopeć i zamężna Władysława 
Przygodzka, zamieszkała u osadnika Misz- 
tala we Władysławku i zażądała od matki 
wydania pieniędzy. Gdy spotkali się z od- 
mową matki, Władysław uchwycił matkę za 


'£ zabytków 


W dawnym klasztorze s. s. Norber- 
tanek w Żukowie pod Kartuzami na Ka 
szubach, gdzie mieściła się szkoła żeń- 
ska, do której uczęszczały córki szlach- 
ty i patrycjuszów gdańskich, w ołtarzu 
zbudowanym z lipowego drzewa, mieści 
się skromna, a przy tym zabytkowa fi- 
gura Matki Boskiej Żukowskiej, ucho- 
dząca wśród ludu za cudowną. 


Z O 


Młodzież pracująca, robotnicy i robotnice 
niech też mają wypoczynek 


Na każdym turnusie może przebywać 
około 100 osób. Uczestnicy kolonii będą 
przebywać w pensjonacie „Willa“ odda 
lonym 1 klm. od Osia. Pensjonat jest 
położony w pięknym lesie sosnowym, 
ma plac do gier i w pobliżu przepływa 
Wda. Całkowity koszt utrzymania na 
kolonii oraz koszty przejazdów w obie 
strony zostaną opłacone przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną w Tczewie. 

Kolonia będzie miała na celu popra 
wę ogólnego stanu zdrowia  uczestni- 
ków oraz wzmocnienie sił fizycznych i 
duchowych. 


Były kasjer kolejki powiatowej 
w Bydgoszczy Palacz skazany 
za przywłaszczenie 18.006 z? na 3 lata więzienia 
Przed sądem okręgowym w Bydgo- | sów urzędowania Palacza wielkie nie- 


porządki. 

Prokurator p. Masojada wniósł o 
rowe ukaranie oskarżonego. 

Po mowie obrończej mec. dr. Syp- 
niewskiego sąd wydał wyrok „skazują- 
cy Palacza na 3 lata więzienia i utratę 
praw obywatelskich na przeciąg lat pię 
ciu. Czas aresztu śledczego, w którym 
Palacz przebywał blisko rok, został do 
kary zaliczony. 


su 


Dzieci obrabowały matke 


aby ojciec nie przepił majątku 


ramiona i ją przytrzymał, a tymczasem 
Władysława przeszukała suknie matki i za- 
brała w nich ukryte 1700 zł. 


Na alarm poszkodowanych zjawiła się 
nazajutrz policja, która dzieci przytrzyma- 
ła. W toku dochodzeń dzieci Kopcia poda- 
ły, że pieniądze dlatego tylko żabrały i zło- 
żyły do P. K. O., że ojciec ich pije i mając 
w ręku tyle pieniędzy, mógłby je łatwe stra- 
cić na wódkę. Do czynu się przyznali, je- 
dnak wydania książeczki oszczędnościowej 
odmówili. 


— ——— 


Sożeśnalny marsz narodów 


iNiebywały entuzjazm na widok naszych harcerzy 


kaszubskich 


Według tradycji figura ta czy 700 
lat i pochodzi z Kościoła nieistniejącej 
już wsi kaszubskiej Wodzna, która nie- 
gdyś stała nad jeziorem Wodznem przy 
Mezowie. í 


Wioska uległa zagładzie podczas na 
padu husytów w r. 1433 i od tego czasu 
wszelki ślad po niej zginął. Jedyną po- 
zostałością jest wspomniana cudowna 
figura. i 


W kościele poklasztornym s. s. Be- 
nedyktynek w Żarnowcu na wybrzeżu 
polskim zachowało się wiele pamiątek 
z dawnych czasów, m. in. godło nasze- 
go państwa z XVI stulet3a. Po zwinięciu 
klasztoru starano się usunąć większość 
pamiątek polskich, do czego dużą wagę 
przypisywały władze pruskie, nie usu- 
nięto jednak owego godła, które po dziś 
dzień jako widomy znak dawnych cza- 
sów Świadczy © polskości klasztoru, 
miejscowości i okolicy. 


ZO EE EA an 
„Kościuszko“ odpłynął w podróż 


wycieczkową na morza Południa 


Wczoraj o godz. 13-ej odpłynął w 25 
dniową podróż wycieczkową na połud- 
nie statek Linii Gdynia — Ameryka ss. 
„Kościuszko“, zabierając na pokład 
około 500 pasażerów. 


Trasa podróży biegnie z Gdyni przez 
Kanał Kiloński do Lizbony, następnie 
do Casablanki, na Madeirę, do Ponte 
Delgade i Londynu, po czym znowu 
przez kanał Kiloński z powrotem do‘ 
Gdyni. 


Przybycie statku z wycieczki nastę 
pi w dniu 6 września. 


Uwadze b. członków Straży 
Ludowej w Gniewie 


Zebranie porozumiewawcze byłych człon 
ków Straży Ludowej na powiat kwidzyński 
(lewy brzeg Wisły) odbędzie się dnia 22 bm. 
o godz. 13 w Pelplinie w sali p. Nierzwickie- 
go, ul. Kościuszki 25 w celu omówienia we- 
ryfikacji służby, odbytej w Straży Ludowej, 
jako służby w formacjach wojskowych, u- 
znanych przez Państwo Polskie, oraz se- 
brania materiałów historycznych. 


Równocześnie zostanie przeprowadzona 
rejestracja wszystkich członków byłej Stra- 
ży Ludowej, którzy byli skoszarowani od 
lipca do grudnia 1919 roku w byłym zamku 
pokrzyżackim w Gniewie; w tym celu na- 
leży przedłożyć na zebraniu odnośne doku- 
menty oraz szczegółowy opis swych czyn- 
ności w Straży Ludowej. 


Bliższych informacyj udzieli p. Jan Gór- 
ski, asesor kolejowy, Bydgoszcz, ul. Grun- 
waldzka 114 m. 2. 


| Tłumy pożegnały huraganem owacyj Polaków na Jamboree 


„Jamboree* w Holandii, zlot młodzieży 
skautowej całego świata; już zostało zam- 
knięte. Miasto namiotów w Vogelenzang, 
mieszczące w sobie 30.000 harcerzy różnych 
narodowości i ras, znikło bez śladów, a 
jego mieszkańcy udają się w drogę do do- 
mowych pieleszy. 

Polska może być dumna z sukcesów, od 
niesionych na „jamboree“. Pisano szeroko 
o tym, że polska drużyna harcerska była 
ośrodkiem zainteresowania nietylko całego 
obozu w Vogelenzang ale także tłumów, 
zwiedzających miasto namiotów. 

Punktem kulmiL scyjnym entuzjazmu dla 
polskiego harcerstwa była pożegnalna defi- 
lada narodów. 

Defilada ta jeszcze raz pokazała jakim 
podziwem cieszyli się Polacy w tym ogrom- 
nym międzynarodowym zbiorowisku. 

Grupy szły za grupami witane co raz 

' bardziej owacyjnie przez trybuny, usiane 
 mrowiem ludzkim. Owacje dosięgały szczy- 
tów. Lecz gdy czoło drużyny rumuńskiej 
dochodziło do loży Baden Powella — z le- 


ków z olbrzymim napisem „Polen*. 

` Hałas, który dotychczas trwał niemal od 
początku bez przerwy — nagle ucichł jakby 
z góry wyreżyserowany. 

Gdy wielka grupa 40 harcerzy z jedna- 
kowymi 40 sztandarami dochodziła do try- 
buny prasowej — na całym stadionie zer- 
wał się jakby pomruk. 

Tu i ówdzie większe grupy publiczności 
poczęły podnosić się z miejsc i nagle, gdy 
cały wąż barwnych harcerskich mundurów 
wpełzł już na stadion — buchnął jeden wiel 
ki okrzyk „Polen“! „Polen“! 

Zrazu bezładny, przeszedł wkrótce w 
urywane  skandowane przez tysiące gar- 
dzieli dwie sylaby „Polen! Polen!“ 

A nasi chłopcy, ze słońcem na ogorza- 
łych twarzach, z uśmiechem dumy i szczę- 
ścia szli w równych czwórkach patrząc na 
lożę honorową, w której Skaut Naczelny 
Świata Lord Baden Powell salutował stojąc, 
uśmiechem na setki uśmiechów — odpowia- 
dając. 

Był to widok doprawdy niezapomniany. 


i wej strony stadionu wyszło dwóch wilcz- | Publiczność wykrzykniąca swoje „Po-len! 


Vogelenzang, w sierpniu. 
Po-len!“ i ten siwy staruszek patrzący £ 
znaniem żołnierza z krwi i kości na wspa- 
niały krok i ogólną postawę, niemal ośmiu 
set polskich harcerzyków. 

To było cudowne. 

Przyzwyczailiśmy się już do tego, że na 
„jamboree“ Polska była wszędzie na pierw 
szym miejscu. Ale mimo to trudno było wy 
obrazić sobie, że podczas defilady pożegnal- 
nej tłumy wpadną w tak żywiołowy entuz- 
jazm na widok polskich skautów... 

Musimy być wdzięczni swoim harcerzy- 
kom, że swoim wysiłkiem  przysporzyli 
Polsce sławy na świecie... R 


Z sierżanta podporucznikiem 


W Inowrocławiu odbyła się rzadka uro- 
czystość. Został promowany z sierżanta na 
podporucznika w tamtejszym pułku piecho 
ty S. Kołodziejczyk, który początkowo był 
elewem orkiestry pułkowej, następnie do- 
służył się stopnia sierżanta, a po skończe- 
niu konserwatorium został promowany pod 


porucznikiem-kapelmistrzem. 


KALENDARZYK. 
Piątek 13. 8. — Hipo- 
lita 


Sobota 14. 8. — Euze- 
biusza. 


Niedziela 15. 8. — Wn. 
N. M. 


SIERPIEŃ 
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— Członkowie LOPP. w dniu „Święta 
Żołnierza”. Zarząd obwodu miejskiego L. 
O. P. P. prosi wszystkie swe Koła, jakoteż 
wolnych członków, aby wzięły udział w 
ZAM Żołnierza”, które się odbędzie dn. 

m. 

Zbiórka Kół LOPP. w dniu 15 bm. o godz. 
9-tej rano przed schronem p/gazowym przy 
ul. Konarskiego 5a. 

— Doroczny apel Związku Powstańców 
i Wojaków OK. VIII. na miasto i powiat 
Bydgoszcz zwołuje się na 15 sierpnia b. r. 
Zbiórka oddziałów umundurowanych przed 
koszarami p. p., ul. Warszawska o godz. 8, 
zaś nieumundurowanych na Rybim Rynku 
o godz. 8,45, o godz. 10 udział w mszy Świę- 
tej olowej, następnie defilada, złożenie 
wieńca na grobie Nieznanego Powstańca, o 
godz. 13 na Stadionie Miejskim wspólny ©0- 
biad żołnierski, zawody i tańce ludowe. 

Wzywa się wszystkich druhów z pocz- 
tami sztandarowymi i orkiestrą o pełny u- 
dział. Zarząd Oddziału Powiatowego. 

— Po kiermaszu Konferencji Św. Win- 
centego a Paulo. Wszystkim współpraco- 
wnikom, ofiarodawcom i uczestnikom, któ- 
rym tegoroczny „Kiermasz na rzecz ubo- 
gich parafian“ parafii Serca Pana Jezusa w 
Bydgoszczy zawdzięcza swe powodzenie, 
składamy niniejszym najserdeczniejsze po- 
dziękowanie, iż trūdem i hojnością znacz- 
nie przysporzyli funduszu na rzecz naszych 
ubogich. „Bóg zapłać“ — Zarząd Konferen- 
cji Św. Wincentego a Paulo przy kościele 
Najśw. Serca Pana Jezusa. 


Kronika policyjna 


— Kradzież pieca gazowego. Do nie za- 
mieszkałego mieszkania przy placu Weys- 
senhoffa 1 wtargnął złodziej za pomocą o- 
twarcia drzwi kluczem lub  wvtrychem i 
skradł piec gazowy wartości 150 zł. Właści 
cielem. domu przy placu Weyssenhofa 1 
jest p. Adolf Abracham. ul. Hetmańska 3. 

— Kradzież wózka z ogrodu. Do ogrodu 
p. Jakóba Dolskiego (ul. Gdańska 27) wtarg 
ię Eo" i skradł wózek ręczny wartości 

zł. : 

— Znów skradziony rower. P. Wojciech 
Zawiszewski (ul. Gdańska 37) doniósł, że z 
korytarza ‘piwnicy skradziono mu za bia- 
łego dnia rower wartości 90 zł. 

— Znaleziono rower. Drogomistrz p. 
Jan Ziółek (ul. Fordońska 2) doniósł pi- 
cji, że nad Brdą znalazł rower, pozostawio 
ny tam przez nieznanego osobnika. Praw- 
dopodobnie rower ten pochodzi z kradzieży. 
Znajduje się en na nprzechowaniu w komi- 
sariacie policji nr. 1. 

— Sprzen P. Heliodor Bo- 
rowski, ul. Fredry 1, zgłosił sprzeniewie- 
rzenie 10 zł. na jego szkodę przez niej. P. 
zam. przy ul. Dworcowej. 

— Kradzież mieszkaniowa. Do mieszka- 
nia p. Stefana Głowackiego ul. Biedaszko- 
wo) wtargnęli w nocy złodzieje i skradli 
dwie marynarki parę spodni, parę półbu- 
cików i czapkę sportową wartości 47.50 zł. 
Mieszkanie nie było zaryglowane. 

— s ewierzyli skrzynię jaj. P. Ma- 
ksymilian Muellberg (ul. Sowińskiego 4) 
doniósł. że niej. Piotr Jaszczyk i szwagier 
jego Dembiński dokonali sprzeniewierzenia 
1 skrzyni jaj wartości 41.50 zł. przez ueu- 
nięcie tejże skrzyni z woza znajdującego 
się przy ul. Kujawskiej. 

— Kradzież ogrodowa. Do ogrodu p. 
Augusta Schmidta przy ul. Nowodworskiej 
7 wtargnęli złodzieje i skradli około 50 ki- 
lo gruszek wartości 10 zł. 

— Zmarła skutkiem porażenia słonecz- 
nego, 41-letnia żona kupca Marta Zagór- 
ska zam. przy ul. Poznańskiej 4 opalała się 
w słońcu, skutkiem czego doznała poraże- 
nia i mimo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej umarła. Wypadek ten winien być 
przestrogą dla innych, by zbytnio nie opa- 
lać sie w słońcu. 

SIR eż wagi. Do chlewa p. Wacła- 
wą Wypniewskiego przy ul. Strzeleckiej 28 
wtargnął złodziej za pomocą wyłamania 
ję i skradł wagę decymalną wartości 
X zł. 


Zderzenie samochodu 
z motocyklem 

Dnia 11 bm. o godz. 16-tej na skrzy- 
zowaniu ulic Sienkiewicza i Śniadec- 
kich zderzył się samochód prowadzony 
przez p. Pawła Wolińskiego z motocy- 
klem, którym kierował p. Fr. Jeliński 
z Gniezna. Samochód i motocyk! zosta- 
ły uszkodzone. Szczęśliwym trafem wy- 
padku z ludźmi nie było. Jak stwierdzo 
no, winę zderzenia ponosi kierowca mo 
tocyklu p. Jeliński, który dziwnym spo 
sobem wjechał wprost na samochód. 
Policja spisała protokół. 


Wedrowcy skradli w Inowrocławiu 
skrzypce $tradivariusa 

- P. Mikołaj Metzler z Inowrocławia 
doniósł policji bydgoskiej, że jacyś 
trzej domokrążcy, których z dobrego 
serca przenocował u siebie, skradli mu 
skr: „pee Stradivariusa z r. 1713, man- 
doliną, oraz różne inne rzeczy. 


Dziś startuje w Bydgoszczy Walasiewiczówna 


Najlepsza lekkoatletka świata wystąpi 
dziś na Stadionie w biegu na 50 i na 100 
mtr. przy czym na 50 mtr. zaatakuje re- 
kord światowy należący do Czeszki Mejzli- 
kowej. Ten sam wynik uzyskała Walasie- 
wiczówna przed kilku tygodniami w Toru- 
niu. Spodziewać się należy, że na dobrze 
przygotowanej bieżni — Walasiewiczówna 
rozprawi się z rekordem świata. 

Wraz z Walasiewiczówną w zawodach 
startować będą sokolice grudziądzkie z Fel- 
ską, Staruszkiewiczówną, Gackowską, Ga- 
wrońską i Tolkmitówną. ; 

AZS. poznański reprezentowany będzie 
przez dobrą sprinterkę Lubelską. 

Poza tym najprawdspodobniej weźmie u- 
dział w zawodach również K. S. KPW. Po- 
morzanin Toruń z mistrzynią Polski w bie- 
gach na 60 i 100 mtr. — Basią Książkiewi- 
czówną na ezele, 

Równocześnie odbędzie się szereg kon- 
kurencyj męskich, wśród których bardzo 
ciekawie przedstawia się skok wzwyż z U- 
działem Hoffmana (AZS. Poznań) i Kali- 
nowskiego (WKS. Grudziądz), bieg na 200 
m. przez płotki, w którym to biegu Kaszu- 


|. 


bowski zaatakuje rekord Polski, biegi na 
800 i 5000 m. z udziałem najlepszych zawo- 
dników okręgu itd. Zawoby te są najwięk- 
szą atrakcją sezonu. 
m * 
Walasiewiczówna przyjeżdża do Bydgo- 
szczy dziś, (tj. w piątek) o godz. 15,25 pocią- 
giem z Grudziądza, gdzie przebywa od wtor 
ku jako gość u sokolic grudziądzkich. 
Najpopularniejszą lekkcatletkę z pewno 
ścią witać będzie liczne grono miejscowych 
sportowców.  Walasiewiczówna pozostanie 
w Bydgoszczy jedynie do wieczora i wyje- 
dzie o godz. 22,24. 
è 


* 


Program zawodów dzisiejszych przedsta 
wia się następująco: 

panie: 50, 100, 80 pł., wdal, wzwyż, dysk, 
oszczep, sztafeta 4100. 

panowie: 300. 800. 5000, 200 pł., wzwyż, 
trójskok, oszczep, młot, 4100 i 400300 
200100. 

Mimo obszernego programu zawody prze- 
prowadzone zostaną w ciągu niespełna 
dwóch godzin. 


JAK NA SZOSIE NIESFORNI ROWERZYŚCI... 


spowodowały zderzenie statku z mostem 
Szczegóły wypadku „Neptuna statku Licydu Bydgoskiego 


W nawiązaniu do wiadomości pt. „A- 
waria“ statku „Lloydu Bydgoskiego", 
podajemy poniżej szczegóły wypadku. 

Dnia 8 bm. sternik statku „Neptun“, 
zdążającego z Brdyujścia do Bydgoszczy 
zauważył przed sobą w porcie drzewnym 
różne łodzie sportowe. Gdy statek zna- 
lazł się w Łęgnowie przed mostem kole- 
jowym Bydgoszcz — Toruń, natknął się 
na żaglówkę i ksjak, które mimo poda- 
nych im sygnałów manewrowały niefa- 
chowo żaglami, utrudniając wielce ste- 
rowanie „Neptunem*. Statek zmuszony 
był do szybkich obrotów przy wymija- 
niu niefortunnych żeglarzy, co wobec 
nadmiernego kręcenia windą sterniczą 
pociągnęło za sobą zluzowanie bolca 
sprzęgłowego, łączącego łańcuch i pręty 
dalszych przewodów sterniczych. Wsku- 
tek czego bolec ten zakłeszczył się o pod- 
stawkę osłony burtowej. 

W tych warunkach panowanie nad 
statkiem stało się niemożliwe, wobec 
czego sternik wydał rozkaz maszyniś- 
cie cofnięcia statku pełną mocą w tył. 
Niestety winda sternicza uległa w tym 
momencie uszkodzeniu i statek mimo 
pracy maszyny nastawionej na bieg 
wsteczny, uderzył z wielką siłą o filar 
mostu kolejowego samym dziobem z le- 
wej burty. 

W wyniku zderzenia uszkodzony Zo- 
stał dziób statku wraz z oszyciem, ko- 


ciół o trzy cale przesunięty 


naprzód, 


wentyle poobrywane, cała nadbudówka 
kotłowa przesunięta, przy czym. w kotle 


nastąpił wybuch pary. 

Poza tym uszkodzone zostały kabina, 
sternicza, kajuty, piece, w przedniej i tyl 
nej kajucie, kuchnia, jak też uległy 
stłuczeniu szyby. 


|, — Dyżur nocny aptek. Od dnia 9—15. 8. 
37 r. dyżur pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. 
Gdańska 65. tel. 33-85, apteka przy placu 
Teatralnym Marsz. Focha 10, tel. 19-62 i a- 
pteka Tarasiewicza. ul. Orła 8, tel. 31-46. 


Z Teatiu Miejskiego 


Dziś w piątek przedstawienie 
szone. 

W sobotę wchodzi na afisz komedia pol 
ska T. Chrzanowskiego „Japoński rower“, 
która przeszła zwycięski chrzest sceniczny 
w Poznaniu i Wilnie, zdobywając sobie nie 
codzienny sukces. Ciekawa fabuła sztuki, 
jędrny dowcip słowny i sytuacyjny zyska 
niemało w pełnej werwy, brawury i rozma 
chu komicznego grze zespołu złożonego z 
pp.: Czechowskiej. Michalskiej,  Paszkow- 
skiej, Podgórskiej, Dytrycha, Jaglarza Ko- 
czanowicza,  Leśniowskiego  Lochmana i 
Serwińskiego, i wnikliwej reżyserii J. Szyn 
dlera. Kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż 
biletów. 


zawie- 


REPERTUAR KIN: 


APOLLO: „Melodie z nad Dunaju“ dziś pre’ 
miera (film niemiecki) i nadnrogram. 
ADRIA: „Zaginiona wyspa” i nadpr. 
BAŁTYK: „Żółty skarb“ oraz Sylwia Syd- 
ney w filmie „Osaczona“. 
KRISTAL: „Jej wysokość tańczy walca“ 
i nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Promienie zagłady“ oraz 
nadprogram. 
REWIA: „Wszystko dla zwycięzcy“ i „Ar- 
mia Ewy“ oraz tygodnik. 


Pożar na ul. Dworcowej 


W nocy z 11 na 12 bm. zaalarmowa- 
no straż pożarną na ulicę Dworcową nr 
3% gdzie w warsztacie mistrza rzeźnie- 
kiego p. Antoniego  Chwiałkowskiego 
wybuchł pożar, który w jednej chwili 
zbudził ze snu mieszkańców domu. Z 
niewiadomej przyczyny zapaliło się w 
warsztacie drzewo i torf, przy czym pło 
mienie przedostały się przez sufit na 
dach, który się zapalił. Straż pożarna 
w krótkim czasie pożar stłumiła. Mimo 
to jednak pozostała ona przez dłuższy 
czas na miejscu pożaru w obawie przed 
nowym niebezpieczeństwem zapalenia 
się dachu. Strat poniesionych przez p. 
Cbwiałkowskiego narazie nie zdołano u 
stalić. 


Nowe ceny na chleb i mąke w Bydgoszczy 


Na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z 31 sierpnia 1926 r. o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. nr. 91, poz. 527) uzupełnionego 
rozp. Prezydenta R. P. z 22 marca 1928 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 38 poz. 374 oraz rozp. Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych z 29 październi- 
ka 1929 r. o uregulowaniu cen przedmiotów 
powszedniego użytku (Dz. U. R. P. nr. 81, 
poz. 607) w brzmieniu zmienionym rozp. Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych z 20 września 
1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 62, poz. 722), które- 
go moc obowiązująca została przedłużona 
do dnia 31 grudnia 1938 r. — rozp. Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych z 10 grudnia 1936 
r. (Dz. U. R. P. nr. 92, poz. 641) i na podsta- 
wie upoważnienia Pana Wojewody Poznań- 
skiego z 25 października 1936 r. Nr. S. A. 
V/56, po zasiągnięciu opinii Komisji bada- 
nia cen, wyznaczam na terenie miasta Byd- 
goszczy ceny maksymalne* 

za 1 kg chleba żytniego 65% 31 groszy 
(bochenek wagi 11% kg 47 gr). za 1 kg chle- 
ba żytnio-razowego 95'/« 29 groszy (bochenek 
wagi 14% kg 44 grosze), za bułkę wodno- 


pszenną 60% wagi 60 gr. 5 groszy. 

Ceny powyższe obowiązują na terenie 
miasta Bydgoszczy od dnia 12 sierpnia 1937 
roku. 

Winni pobierania lub żądania cen wyż- 
szych ulegną karze grzywny do 3000 zł. lub 
aresztu do 6 tygodni na zasadzie art. 64 roz- 
porządzenia Prezydenta R. P. o postępowa* 
niu karno-administracyjnym (Dz. U. R. P. 
nr. 38 poz. 365 z reku 1928), przy czym jed- 
nocześnie może być orzeczona konfiskata 
przedmiotów, do których odnosi się czyn 
przestępczy. 

Jednocześnie upraszam wszystkich kon- 
sumentów, aby cen wyższych od ustalonych 
nie płacili, a żądających względnie pobiera- 
jących ceny wyższe podawali do ukarania. 

Równocześnie tracą moc obowiązującą 
obwieszczenia z 24 kwietnia 1936 r., 13, 19 4 
27 lipca 1937 r. w przedmiocie ustalenia cem 
na chleb żytni i bułkę. j 

Bydgoszcz, dnia 11 sierpnia 1397 r. 


Za Prezydenta Miasta 
Naczelnik Wydz. w z. /—/ mgr. A. Rekowski 


Przez siedem dni pozostawała w mieszkaniu z trupem siostry 


W nawiązaniu do wiadomości poda 
nej w numerze wczorajszym naszego pi 
sima o samobójstwie dwóch sędziwych 
sióstr w domu nr. 129 przy ul. Gdańskiej 
możemy podzielić się z czytelnikami dal 
szymi szczegółami tej ponurej tragedii. 

Jak ustaliło śledztwo, bezpośrednim 
powodem targnięcia się na życie nie- 
wiast były ciężkie warunki materialne, 
w jakich znalazły się ostatnio desperat 
ki. Tragicznie zmarłe siostry, ogólnie lu 
biane w domu w którym mieszkały ko- 
rzystały z poparcia finansowego litości 
wych sąsiadów, jednak ambicją nie po 
zwalała im być nadal ciężarem ludzi ob 
cych. Inicjatorka wspólnego opuszczenia 
tego świata była starsza 72-letnia Glu- 
skowa, która od roku zeszłego zdradza 
ta pewne objawy choroby umysłowej. 
Staruszka kilkakrotnie usiłowała popeł 
nić samobójstwo, a nawet we wrześniu 
roku «8. ułożyła się w tym celu na to- 


rze d6O:c>w;... Nieszczęsną samobójczy 


nię zdołano jednak za każdym razem od 
wieść od rozpaczliwego kroku. 

Sądząc po stanie zwłok, pierwsza 
zdecydowała się na samobójstwo dr. 
Platto, która w- tym celu zażyła truciz 
ny, vrzypuszczalnie w'triolu. Straszne 
musiały być przejścia siostry zmarłej, 
która acz skłaniała do samobójstwa Plat 
tową: przez siedem dni pozostawała w 
mieszkaniu z trupem siostry, nie mo- 
gąc zdecydować się na wykonanie pla 
nu samobójczego. Wreszcie w obawie 
przed wykryciem tragedii, staruszka w 
dniu wykrycia samobójstwa położyła 
kres swemu życiu, powieszając się na 
klamce w łazience przy pomocy ręczni- 
ka. 

Zwłoki dr. Platto znaleziono na łóż- 
ku przybrane w czarną odświetną suk 
nię. Na piersiach leżał szkaplerz, w rę- 
ku zaś trzymała nieszczęsna kobieta ma 
ły krzyżyk. 

Przypuszczalnie decyzję rozstania się 
ze świaiera przyśpieszyło hulaszcze ży- 


cie pasierba dr. Platto, przebywającego 
w jednym z miast na wschodzie kraju. 

W dniu wczorajszym na miejsce tra 
gicznego wypadku przybyła komisja są 
dova - lekarska, złożona przez proku- 
ratora p. Masojady, sędziego śledczego 
p. Miniszewskiego, lekarza miejskiego 
p. dr. Nowakowskiego i kierownika wy 
działu śledczego p. komisarza Szatkow- 
skiego. 

Na zarządzenie komisji przewieziono 
zwłoki do kostnicy przy szosie Szubiń- 
skiej celem dokonania sekcji. Podkreślić 
należy, iż zwłoki p. dr. Platto uległy pra 
wdopodobnie wskutek działania truciz 
ny nadmiernie szybkiemu rozkładowi 
tak, iż całkowicie prawie zczerniały. 

Tragiczny los dwóch spokojnych i 
cieszących się poważaniem sióstr wywo 
łał w mieście przygnębiające wrażenie. 
Olie padły ofiarą smutnych czasów kry 
zysu, jaki w dobie obecnej przeżywa ca. 
ły świat. 


—— nm 


Wiadomości sportowe 


WALASIEWICZÓWNA STARTUJE W 
- BYDGOSZCZY I GRUDZIĄDZU 
Najlepsza lekko-atletka świata, chluba 

polskiego sportu lekka Owpagę Stani- 

sława Walasiewiczówna startowa pe raa 
ponownie na Pomorzu. W piątek 13 sierp- 
nia Walasiewiczówna weźmie udział w za- 
wodach lekko-atletycznych w Bydgoszczy 
organizowanych przez Pom, Okr. Zw. Lek- 
ko-atl. Walasiewiczówna zgłosiła próbę 
pobicia rekordu światowego na 50 m, W ra 

mach tych zawodów ciekawy pojedynek w 

skoku wzwyż stoczą najlepsi skoczkowie 

Polski K. Hofman i Kalinowski. Pojedy- 

nek tən będzie eliminacją przed spotka- 

niem Polska—Niemcy, 

W niedzielę 15 bm.  Walasiewiczówna 
startować będzie w Grudziądzu w ramach 
mistrzostw lekko-atletycznych o mistrz. m. 
Grudziądza. Obok Walasiewiczówny startu 
ją sokolice grudziądzkie, mistrzynie Pol- 
ski oraz szereg znanych zawodników. Słyn 
ne =okolice grudziądzkie zaatakują rekord 
Polski w sztafecie 4xX100 m. Imprezy te 

nią się niewątpliwie do spopulary- 
zowania lekkiej-atletyki na Pomorzu. 


TURNIEJ TENISOWY O MISTRZ. ZIEMI 
DOBRZYŃSKIEJ 


Na mające się odbyć w dniach od 13 do 
15 bm. w Lipnie zawody tenisowe © mi- 
strzostwo Ziemi Dobrzyńskiej wyjeżdżają 
z Torunia najlepsi tenisiści TKLT. z panią 
Fryszczynową i Bojanowskim na czele. 

Mistrzostwa wzbudziły duże zaintereso 
wanie, gdyż spodziewany jest udział naj- 
lepszych zawodników ze wszystkich ośrod- 
ków Polski. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO- 
ATLETYCZNE PAŃ W PARYŻU 

Paryż. W Paryżu odbyły się mieszane 
rodowe zawody lekko-atletyczne kobiece, 
ciekawsze niki: 

100 m i m — Krauss (Niemcy) 12 
sek. i 7,8 sek. — przed Austriaczką Van- 
curą. 

Kula — Mauermayer (Niemcy) 12.36 m. 

wzwyż — Nowak (Austria) 153 cm., 

oszczep — Gelius (Niemegh IŻ? m., 

wdal — Testoni (Włochy) om — no- 
wy rekord Włoch, 

200 m. — Testoni 25,2 sek., 

dysk — Mauermayer 43,43 m.. 

4X100 m. — 1) Anglia 48.8 sek., 2) Niem 


cy 48,8 sek., 
800 m — Sonuffrau (Belgia) 2:22,4 min. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 12 sierpnia 1937 r. 


Dewizy 
Belgia 89.15 89.33 88.97; Ber] 11; 
20 99,80; Amsterdam 288.06 17 291,88 
Kopenhaga 118,04 117,46; Londyn 26,88 26,45 26,31; 
a ósma 5.80 trzy ósme, 5,27 siedem 
5,29 ósme 5,30 
19,92 ` 19.82 3 kef 18.49 18.50; Sztokh 
x .82; ga x r 4 olm 
138.10 136,43 135.77; Zurych 121.55 121,85 131.25; 
deń 99,20 98,80; Mediolan 27,98 M 


27,78; Ee] 
11.70 11,64; Montreal 5,30 jedna ósma 5 
iamych; Tel Aviv 26,25 26,11, 
m 
Wałuty 


; marki niem. 
9850; marki srebr- 
26.00. 


188.00 134 


1. austrj. 99.2 
ne 150,00 0; 


„00; 
146.00; Tel Aviv 26, 


Akcje. 
Bank Polski 106.50 107.00; Cukier 88.10; Lilpop 
Norblin 63,00; Starachowice 82.25; ' Haber- 


Papiery 


4 i pół proc, wewnętrzna 57,00 57,25; 3 proc. 
inwest. pierwsza em. 69,60 serie nie A LĄ dru- 
ga em. 68,25 serie 83,00; 5 proe. kon 61,88; 


4 proc. konsolidacyjna 58,00 58,13; .4 proc. prmj. 
roc. ziemski. ku 


dl. kupon 
20.59; 4 1 pół proc. ziemskie seria piąta 56.75 56.63 
SZ > mowy 1988 roku 62.00 62,25 


Tendencja dla pożyczek i listów utrzymana. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12 sierpnia 1937 r. 


Cen transakcyjnych niema, Cen : 
byto nowe zdatne do przemiału 21,08 Pp TT 
ica 29.00 29,75 mekki stałe; owies nowy 18.50 
to50 ump, spokojne; m żytnie 
stkie gatunki o 75 gr. x 
pak zimowy 55.00 57.00; reszta miany. 
usposobienie spokojne. Żyta 1000 ton, pszenicy 
enia owsa 60 
NOTOWANIA GIEŁDY ZROŻOWO-TOW. 
W BYDGOSZCZY mra 


z dnia 12 sierpnia 1937 r. 


Zboża 
Żyto 21,50 — m=; pszenica 28,75 
29,75; owies nowy 18,75 po 4,50; p o gz wku 
20,00 — 20,50; jęczmień 114—115 f. h. 17,75 

18,00. U! ienie ne. 


Przetwory młynarskie 
Nowe standarty: 

Mąka żytnia gat. I 0—65 proc. 31,75—832,25; razo 
wa 0—95 proc. 27,25—28,?5; mąka psz. gat. Ia 0—65 
proc. 41,50 — 48,00; raz 0—95 35,25—836, 

: pr, 25; 
otręby żytnie z przem. stand. 16.50—16,75; 
miałkie z przem. stand. 17,50—17,75; Średnie 17,50 
—17,75; grube 18,—18,25; j ie 16,—16,50; ka- 
al TRE RPW” dz am 
wł w. 30,— 31,—; 
mienna pe: wa wł. w. 42—48, gy 


Artykuły strączkowe 
Groch Wiktoria 22,00—24,00; groch Fołgera 


22—24. 
Nasiona 
ak zimowy bez worka A og) 
pik mowy bez worka -50,— pad uk hiebie- 
ski 66,— 68,—; gorczyca 36,— 38.—. 


Artykuły pastewne 
"a lniany 24,00—24,50; makuch 
wy ,50—20,—; słoneczni 0 proc. 
24,50 25,—; śrut soja 25— 150; ma żyt- 
ia A saaa 8: siano nadnotenóe lu- 
— 1, o r 
zem ; } adnoteckie prasowane 7,75 8,25 
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W Świeciu odbędzie się w niedzielę, 15 b. | 
m. wielka manifestacja narodowa jako w 
25 rocznicę głośnych wypadków politycz- 
nych, podczas których społeczeństwo pol- 
skie powiatu stawiło stanowczy opór tero- 
rowi wyborczemu zaborcy. Komitet obywa- 
telski wydał odezwę, w której wzywa spo- 
łeczeństwo do tłumnego udziału w manife- 
stacji i do złożenia hołdu tym dzielnym pa- 
triotom, którzy przed 25 laty podczas wybo- 
rów de parlamentu pruskiego nie szczędzili 
ani sił ani zdrowia dla sprawy narodowej. 
Chodziło wówczas o zdemaskowanie  fał- 
szerstw wyborczych Niemców na korzyść 
ich kandydata. Ludność polska szła wtedy 


Z INSTYTUTU SPRAW SPOŁECZNYCH 


mimo prześlądowań do urny wyborczej bez 
obawy i oddawała głosy na polskiego kan- 
dydata. Społeczeństwo nie cofnęła się na 
wet przed publiczną manifestacją protesta- 
cyjną przeciwko gwałtem wyborczym Niem- 
ców, a pochód ludności polskiej nie obył się 
bez gwałtów, podczas których polała się 
krew i nastąpiły aresztowania, posypały się 
kary więzienia, Program manifestacji prze- 
widuje: wspólny pochód o godz. 9,30 na 
cmentarz i złożenie wieńca na grobie Bole- 
sława Domarądzkiego. Mszę św. polową na 
Rynku, okolicznościowe przemówienie i de- 
filadę organizacyj. Po południu odbędzie 
się akądemia. 


Polskie plakaty ostrzegawcze 
na Wystawie Światowej w Paryżu 


Na Wystawie w Paryżu, w pawilo- 
nie propagandy i reklamy, grupującym 
najcelniejsze prace z zakresu grafiki 
użytkowej, wysunięte zostały na jedno 
z czołowych miejsc plakaty ostrzegaw- 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
chanego i dobrego ojca $. p. 


cze Instytutu Spraw Społecznych, wy- 
wołujące żywe zainteresowanie ze stro- 
ny najwybitniejszych artystów świato- 
wych. 


mojego najdroższego mężą, naszego ko» 


Franciszka Kłopockiego 


odprawi się w sobotę, dnia 14 sierpnia, 


rano o gądz. 7smej w bazylice św. Jana 


o spokój duszy drogiego Zmarłego, na którą zaprasza krewnych i znajomych 


5474 


Cmentarz z czasów wojen szwedzkich 


Białystok (PAT). Podczas regulacji 
targowicy w Suchowoli (pow. sokolski) 
odkryto cmentarz z czasów wojen szwe- 
dzkich. Plon wykopaliskowy był dość 
okazały i bardzo różnorodny. Hełmy i 
pancerze, broń, 


odznaki, krzyże “o cha- | 


rakterze grecko - wschodnim, dużo mo- 
net (przeważnie z czasów Jana Kazimie 
rza).  Przeważały przedmioty, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa — po- 
chodzenia szwedzkiego. 


| Człowiek, który przebył 210 katastrof 


Pechowy Amerykanin... czuje się znakomicie 


Radiostacje Stanów Zjednoczonych 
przeprowadziły przed mikrofonem inte- 
resujący wywiad z największym pe- 
chowcem jaki żyje w U. S. A. Jest nim 
61-letni drukarz - limotypista — James 
Geelan. W ostatnich 35 latach uległ on 
prawie 210 razy licznym wypadkom i 
katastrofom. 

James Geelan znajdował się 14 razy 
pod samochodem -18 razy doznał złama 
nia nóg, wielokrotnie uczestniczył w li- 
cznych wypadkach i karambolach kole- 
jowych, motocyklowych a nawet dwu- 
krotnie w lotniczych. Ostatnio James 
Geelan postanowił untkać wszelkich 
środków lokomocji. Wówczas zły los 


i dziwne fatum wiszące nad jego gło- 
wą ukarało go innym sposobem. Pod- 
czas składania materiału w jednej z 
większych drukarń spadł ciężki maga- 
zyn linotypu, raniąc mu rękę tak nie- 
szczęśliwie, że przez dłuższy czas nie 
będzie zdolny do pracy. 

Rozmowa, jaką przeprowadził spea- 
ker rozgłośni z pechowym Amerykani- 
nem, wzbudziła niezwykłe zaintereso- 
wanie wśród słuchaczów amerykań- 
skich, którzy współczując cierpiącemu 
drukarzowi i jego licznej rodzinie, prze 
syłają mu niemal codziennie obfite dat 
ki na utrzymanie... do następnego wy- 
padku. i 


Nowoczesne turnieje duñskie 


Uczęszczany pensjonat nadmorski na t. 
zw. „Duńskiej Riwierze* był w tych dniach 
świadkiem niezwykłego konkursu. Oto kie 
dy znudziły się już turnieje piękności i u- 
rody, postanowiono ogłosić konkurs na o- 
bieranie raków. » 

Konkurs został zorganizowany w siyn- 
nym pensjonacie „Bellevue“. Na podium za 
siadło liczne grono pań, przeważnie Dunek, 
które miały wykazać się przed oczyma zgro 
madzonej publiczności sprawnym przygoto- 
wywaniem raków. Publiczność oraz trzyoBo- 
bowe jury śŚledziło pilnie pracę znacznego 
zespołu konkursistek, Wynik tej rywaliza- 
cji nie kazał na siebie długo czekać. | 

Nie upłynęło nawet 20 minut a już pier 


wsza osoba zameldowała ukończenie swego 
zadania. Jury po naradzie stwierdziło jed- 
nad, że pani ta przysposobiła porcję raków 
niedokładnie wobec czego zmuszone było 
wyeliminowąć ją z wyścigu o palmę pierw- 
szeństwa. Mistrzostwo zdobyła w czasie 28 
minut córka rybaka Erna Jensen z Horn- 
baek. Zwycięzczyni uzyskała żeton pamiąt- 
kowy dyplom mistrzowski oraz cenny zega- 
rek z bransoletką. 

Prasa duńska, zajmując się turniejem, 
zwraca uwagę, że w walce o ten oryginalny 
kónkurs uczestniczyły panie ze wszystkich 
sfer, wykazując pełne zrozumienie dla prak 
tycznego i propagandowego celu całej im- 
prezy. 


| KK ġġ aaa y ġ 


Polskie Radio chcąc ustalić najdogod- 
niejszą dla słuchaczy porę nadawania dzien 
nika południowego, zaprasza wszystkich 
słuchaczy do wzięcia udziału w głosowaniu, 
o której porze między godziną 12 a 13 ma 
być w zimie nadawany dxiennik południo- 


wy. 
Odpowiedzi prosimy przesyłać do dnia, 


20 bm. na pocztówkach, podając na nich: 
dokładną godzinę i minutę rozpoczęcia 
dziennika południowego między godz. 12 a 
13, swój adres i zawód. O wyniku tego gło- 
sowania zależeć będzie ustalenie pory nada- 
wania dziennika południowego w zimie. . 
Opinie w tej sprawie nadsyłać należy 
pod adresem Polskiego Radia w Warszawie, 


Mazowiecka 5. 
eg 


Przetarg na dostawę 
dykt i fornierów 
Dyrekcja kolei we Lwowie ogłosiła prze- 


targ na dostawę dykt i fornieru w okresie 
od dnia 1 października rb. do dnia 30 wrześ- 


nia 1938 r. Termin przetargu wyznaczony, 
został już na dzień 16 bm. Termin wnosze» 
nia ofert upływa w tymże dniu. 


Programy radiowe 
Piątek, dnia 13 sierpnia 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorge“ 6,18 
Gimnastyka. 6,88 Muzyka (płyty). 7,10 Dziennik 
PSEPEŁ 7,10 Muzyka (płyty). 8,00—11,57 Przerwa. 
1,57 Byanat czasu i hejnał z Krakowa, 12,03 Dzien 
nik połudiowy. 12,15 Skrzynka rolniczą — inż. Wa- 
ceław Tarkowski. 12,25 Muzyka popularna w wyko-| 
naniu Orkiestry dętej Kolej. Przysp. Wojsk, 15.43 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Rozmowa z chory- 
mi ks, kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. iksa 
Dzierżanowskiego. 16,45 Marmurowe miasto wśród 
jodłowych wiosek — reportaż Michaliny Grekowicz. 
17,00 Koncert solistów. 17,50 W jaki sposób gaa 
danka wygłosi dr. Antoni to. 
8,00 Skrzynka ogólna — dr. Marian  Stępowski. 
18,15 Pogadanka konkursowa. 18,20 Imperio Argen- 
tina i orkiestry argentyńskie (płyty). 18,50 Poga- 
danka aktualna. 19,00 Muzyka angielska (płyty). 
19,50 Wiadomości sportowe. 20,00 „Krynolina na z 
lonej trawie“ czyli „jedziemy do wód“ — audycja 
muzyczno - literacka w opracowaniu Stanisława 
Wasylewskiego. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Po- 
gadanka aktualna. 21,00 Muzyka taneczna w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. 21,45 „Wieczory sierpniowe“ 
— dial o niebie gwiaździstym += napisał Antoni 
Cwojdziński. 22,00 Recital Śpiewaczy Anieli Szle- 
mińskiej. W programie ludowe pieśni włoskie. 22,30 
Muzyka włoska. (płyty). 22,50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i unikat 
meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


12,15—12,25 Wiadomości gospodarcze, 13,00—14,05 
Orkiestra i soliści — RI; 15,00 Koncert rozryw= 
kowy płyty. 15,40—15,45 Wiadomości z Pomorza, 
18,00 „Z biegiem don EE — felieton — mgr. 
Marian Ruciński. 1815 Wio. a i sk ce — 

„ 1845—18,50 Wiadomości sportowe z Pomo- 
rza. 19,00—19,50 Muzyka angielska — płyty z War- 
szawy. 22,30—22,50 Muzyka włoska — płyty z War 
szawy. 23,00—23,30 Tańce i piosenki A 


Sobota: dnia 14 sierpnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 3 
6,88 Muzyka (płyty). 7,10 Dziennik 
poranny. 7,10 Muzyka (płyty). 8,00—11,57 Przerwa. 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,08 Dzien 
nik południowy. 12,15 Jak powinno być w obejściu 
wiejskim ~- dąnka dla gospodyń wiejskich, 
wygłosi Helena Wolska. 12,25 Koncert Orkiestry 
Wileńskiej. 15.45 Wiadomości gospodarcze, 16.00 Te- 
atr wyobraźni dla dzieci: słuchowisko p. t. „Lata 
leśnych ludzi* wg. powieści Marii Rodziewiczówny 
Jadwigi Miecznikowskiej. 16,30 „Sklep 2 
— w wykonaniu orkiestry, Adama 
Hermana. 17,30 Audycja konkursowa. 7,50 „Na 
Podolu biały kamień“ — pogadanka, 
ztmierz Brończyk. 18,10 Nasz program. 15 Koły* 
sanki (płyty). 18,50 Pogadanka aktualna. 19,00 Kor 
cert solistów. Wykonawcy: Lucyna Szczepańska 
(śpiew) i Janina Familier - Hepnerowa == forte- 
pian. 19,40 Pogadanka aktualna. 19,50 Wiadomości 
sportowe. 20,00 Audycja dla Polaków za granicą: 
„Udział Polonii zagranicznej w walkach o wolność” 
—w opracowaniu Antoniego Nowinicza. 20,40 Dzien 
nik wieczorny. 20,50 Przegląd prasy rolniczej — inż 
Irena Niewodniczańska. 21,00—21,05 Przerwa, 21,04 
Dożynki — suita pieśni i tańców ludowych Maria- 
na Rudnickiego. Wykonawor: Hanna, Brzezińska 
Maurycy Janowski, Chór i ała Orkiestra P. R 
p dyr. Zdzisława Górzyńskiego (Transmisja dó 
onachium). 21,80 Rezerwa. 21,40 Bawarskie pi 
ludowe (Transmisja z Monachium). 22,50 onal- 
na transmisja z Trok. Ostatnie wiadomosd 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i komunikai 
meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
12,15—12,25 Jak powinna być w obejściu wiej: 
Ag = pogadanka dla yñ wiejskich wyst 


Helena Wolska. 13,00—14,00 sel — 
płyty. 15,00 Muzyka lekra — nłvty (ork, cysefńcenV 


18,00—18,H 
ujś: 


cia Wisły”, — wyjątki z „Pieśni ziemi r - 
Wincentego Pola. „Wista“ — acego Danielew: 
skiego. 18,10 „Pomorze Śpiewa”. ór mieszany im 
św. Katarzyny IA aye. 

Nasz program. 18,45—18,50 Wiadomości sportowe ! 
Pomorza. 23,00—23,80 Tańce i piosenki 


Przez lądy i morza.. 


Bezpłatne podróże dia radio- 
słuchaczy 


Im bliżej zakończenia Wielkiego Letnie 
go Konkursu Radiowego, tym bardziej wzra- 
sta zainteresowanie radiosłuchaczy tym kot 
kursem. I nic dziwnego: każdy chciałbi 
zdobyć jedną z 500 cennych nagród, któr 
ppn dla uczestników konkursu 

agrody te bowiem są bardzo atrakcyjne 
Miłośnicy automobilizmu mogą zdobyć daj 
kny samochód limuzynę „Polski Fiat i 
radiosłuchacze, którzy lubią podróżować 
mają możność odbyć podróż statkami Lini: 
Żeglugowych Gdynia — Ameryka, pojecha: 
do Paryża z wycieczką „Francopolu*,: lul 
poznać emocje podróży powietrznej na po 
kładzie samolotów PL „Lot“. Ponadto uczes 
ników konkursu oczekuje szereg innych na 
gród, jak: wspaniałe odbiorniki radiowe 
materiały na ubranie, jedwabie i sprzęt) 
użytkowe (maszyna do szycia, maszynki & 
kawy, żelazka do | 2) autar itd.). 

Zdobyć jedną z tych nagród jest bardzi 
łatwo. Wszyscy radiosłuchacze, którzy © 

łacaj abonament w miesiącach letnicl 
Teżórw ec, lipiec i sierpień) po wysłuchania 
jednej z audycyj konkursowych z udziałen 
4 popularnych pieśniarzy mogą nadesłać ni 
karcie pocztowej odpowiedź. podając kolej 
no nazwiską artystów, według ich popula! 
ności. Kto dotychczas nie nadesłał 
jeszcze odpowiedzi na konkurs, powiniea 
wysłuchać najbliższej audycji — przede 
statniej, która odbędzie się w sobotę, dn 
14 sierpnia o godz. 17,30. Przed mikrofonet 
wystąpią popularni artyści: Tadeusz Fali 
szewski, Mieczysław Fogg, Janusz Poplat 
ski i Stefan Witas. 

Po wysłuchaniu tej audycji, nie zwleka 
jąc należy natychmiast. ać odpowiedi 
pod adresem: Polskie Radio, Warszawa 1 
Mazowiecka 5 „Konkurs Letni“. Radicsłu 
chacze, których odpowiedzi będą zgodne | 
listą plebiscytową ułożoną według opi 
wszystkich uczestników konkursu 

iadna z wyżai wymienionych 


A p 


w sobotę, dnia 14 sierpnia i 
w niedzielę, dnia 15 sierpnia 


- Interesujące zawody końcowe 


w międzynarodowym turnieju tenisowym 
w Sopotach 
Ceny wstępu: 5485 


Karty dz. miejsce siedz. num. G.4.20 
miejsce stojące G.2.10 


Godz. meczu: 
Przed południem od godz. 9-te] 
Po południu od godz. 156-tej 


TORUN 


POMORSKA WOJEWÓDZKA KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 
w Toruniu, ul Fosa Staromiejska 1 

podaje do wiadomości, że zgodnie z rozporządze- 
niem Ministerstwa Skarbu z dnia 25 czerwca 1937 
r. i 24 lipca 1937 r. stosuje począwszy od dnia 1-go 
sierpnia 1937 r. przy wkładach oszczędnościowych 
następujące stawki procentowe w stosunku rocz” 
nym: 


Okazja sierpniowa 


Białe tygodnie 


‘płótna — inlety 


najtaniej 1... WRiady. w ipa 


1) za wypowiedzeniem dziennym (4 vieta) 4 e 

I Składanowski 2) za wypowiedzeniem 1-miesięcznym ŁY/z0/ę 
. 3) za wypowiedzeniem 3-miesięcznym 4,%/0 
Toru, st. Rynek 24 4) za wypowiedzeniem 6-miesięcznym 5 We 
IL Wkłady w złotych w złocie. = 

1) za wypowiedzeniem 1-miesięcznym 3 % 

2) za wypowiedzeniem 3-mięsięcznym 312/0 

3) za wypowiedzeniem 6-miesięcznym 4 % 


Rowery 
męskie i damskie, gwaran= 
towane, po cenach zniżo» 
nych na dogodnych warun: 
kach poleca „ELEKTRA“ 
Toruń, Chełmińska 4. 
2906Ck | 


Wydane po dzień 31 lipca 1937 r. książeczki o- 
szczędnościowe podlegające wypowiedzeniu 3-mies,, 
będą óprocentoewane od 1 listopada 1937 r. na 4,3%; 
książeczki z 6-mies. wypowiedzeniem będą opro- 
centowane od 1 lutego 1938 r. na 5%. Książeczki 
będące w tej chwili w obiegu, a opiewające na zło- 
te w złocie, z 1-mies. wypowiedzeniem, będą opro- 
centowane od 1 września 1937 r. na 3% z 3-mies. 
wypowiedzeniem od 1 listopada 1937 r. na 315%, a 
z 6-mies. wypowiedzeniem od 1 lutego 1938 r. na 
40/0. i (5475 


i 


b 


Nowość! Nowych mebli, pos 
sojów lub pojedyńczych, dos 
tarczam a odbieram uży: 
wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. 
Spamiętaj! 4589C 


NajwięKsza atraKcja świata 


$ciana śmierci 
Wstęp tylko 25 gr. Wstęp tylko 25 gr. 
Niebywałe widowisko sportowe, 


Żywa syrena — Teatr iluzji — 
Strzelnica motorowa. 
Czynne codziennie od godz. 16 do 22. 
Na placu przy ul, 5 Maja 
naprzeciw Ubezpieczalni Społecznej. 
I. 9. 37 r. Toruń, Moniusz« 


ki 9, telefon 17410, 5472 | 
Wełny!!!  JIICZCI. 


dla za «i ya po zni | 

żonych cenach, wielki wy: ? 

bór, nauka, wzory bezpłat. |Szlachetne TYNKI 

nie. „LABOR stkowa. | wodoodporne. Sztuczny 
kamień. Źwiry marmu- 

rowe, porfirowe, grani- 


Wyremontuj 
ywoje mieszkanie materias 
jem kupionym w firmie 
T. Rzymkowski — Toruń 
Bzeroka 43, tel. 19:23. 

(5187 C) 


Mieszkania 


2—3spokojowego z kuchnią 

kuję. Zgłoszenia do 

dm. „Dnia Pomorza” Byd: 
goska 56, pod „75T“. 


3 pokoje 
biurowe w gmachu Fundu: 
szu Pracy, ul, Jagiellońska 
27, od zaraz do wynajęcia. 
Bliższych informacji udzie» 
la Wojewódzkie Biuro Fun: 
duszu Pracy — Referat Ad: 
ministracyjny. 5476Ck 


Poza tym: 


5469 


Do wynajęcia 
mieszkanie 2 pokojowe od 


Szewska 12, . 5482 
GDYNIA 


Przybłąkał się 


pies „Bernardyn“ do ode« 


brania. DZ 63 pp. towe. e diee ja i y ły do 
| 3473 
Szl . 5180 
Maszyny z rpne rf p Przedstawiciel w Gdyni 


własnej wytwórni do naby: Św. Jańska 43, tel. 20-49. 


d 
e: puua aor cia w każdej ilości, Pole: 


we i używane 


różnych fabry: | camy również tynki myte, i 

ow da sztuczny granit we wszyst: Wartość 
godnych wa» | kich kolorach znany ze swej 

runkach spłaty | dobroci naszej fabrykacji. Pańskiego 


Do nabycia również mare 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
pnielastricowe. Adres „ELE: 
WACJA* Gdynia, Morska 
49, telefon 2273. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas. 
Poszukujemy  reprezentan: 
tów. Oddział Toruń, ul. 
Mostowa, 11, tel. 26:05. — 
Bydgoszcz, Archit. P. Was 


! Naprawa ma: 

szyn w własnym warsztacie 

Katafias, Toruń, tel. 1447. 
5471C 


damskie kapelusze filcowe, 
eleganckie, skromne, wes 
dług najnowszych żurnali, 
ceny najniższe. „LABOR“ 


_ domu 
wzrośnie 
jeśli 
otynkuje go Pan szlachetną 
wyprawą fasadową najwyże 
szej klasy „LITOZYT*. 
Wzóry tynków przedstawia 
Stan. Kowalski. upraw. bud, 


A I )))J,J„D)DDJ)D))DD_ nnn www | a A 


= 


5410 


PODANIA 
0 UDZIELENIE POZWOLEŃ PRZYWOZU. 


Podania o udzielenie pozwcleń przywozu na 
miesiące wrzesień do października br. na towary 
pochodzenia niemieckiego, jak również z wszelkiej 
innej zagranicy, muszą być złożone na zwykłych 
formularzach w Izbie Handlu Zagranicznego naj- 
później do dnia 18 sierpnia godz. 12 w poł. 

Gdańsk, dnia 11 sierpnia 1937 r. (5486 

Gdańska Izba Handlu Zagranicznego. 


w a A w o o 


L. 623/37 4 i (7478 
OBWIESZCZENIE 
Dnia 17 sierpnia 1937 r. o godz. 9 w Łyńcu pow. 
Chełmno, będę sprzedawał następujące przedmio- 
ty: 200 ctr. żyta w kłosie. 
Zbiórka reflektantów przed maj. Łyniee. 
(—) Kwiatkowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


a ZEE RECZ O PE B aa iaa AE] 
TOWARZYSTWO DALEKOMORSKICH POŁOWOW 


„POMORZE'' 

Sp. Zz ©. ©. Gdynia 
komunikuje, że w poniedziałek, 16 bm. przy- 
bywa jeden z własnych parowców rybo- 
łówczych Towarzystwa s/s „Adam“, który 
wiezie świeże ry. y 'dalekomorskie swego po- 
łówu. Ryby te oferuje się Szanownym Od- 
biorcom po bardzo korzystnych cenach. 


Poważne przedsiębiorstwo budowy maszyn 
poszukuje wspólnika 


z kapitałem od 5 do 10 tys. zł celem po- 
większenia interesu. Pożądane również 
narzędzia jak tokarnia itp. | 


Oferty do „Dnia Pomorza“ pòd nr. 5483. 


Najlepsze okulary 


poleca 


Oskar Peyer 
właśc: Jasińska « Zeller. 
Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. 
Najstarszy zakład optyczny na miejscu 
FEAR 


3972 


Rzadka okazja! 


Ładne, słoneczne pokoje 
umeblowane dla osób pos 
jedyńczych, lub też dla 
dwuch osób z utrzymaniem 
lub bez, b. tanio do przes 
dzierżawienia. Orłowo Mors 
skie, Miodowa 19. 5257M 


(nłaszanie Si 


w neszym 


Rzadka okazja! 


Kompletne eleganckie 3=po: 
kojowe urządzenie, prawie 
nowe (gabinet, jadalnia, sys 
pialnia, kuchnia oraz stołos 
wizna, firany etc.), cena go- 
tówkowa zł 2.250. Nowo: 
czesne mieszkanie pięknie 
położone, prawie śródmieś: 
cie Gdyni, może być ewtl. 
zaraz przejęte. Oferty do 
„Gazety Morskiej Ilustr,“ 
pod nr. 788. 5488M 


GDANSK 


Motocyki 
z przyczepką 


Harley 1000 ccm. w bar 
dzo dobrym stanie tanio | dla 
do sprzedania. 


stokrotnie | 


chemicznych 


ralni 
Guericke, | nasz adres Pralnia „Krysze 


GDAŃSK 


Polecamy następujące firmy ; 


ROGERIA jn POLSKA 


Artykuły toaletowe — Farby — Perfumeria. 
Foto: Flm — Wywoływanie Telefon 22813 
— Kopiowanie 2 razy dziennie 16 


Zygmunt BulińskKi Kassub. Markt la, 
przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-Bank), | 


ukty, iorniery, listwy, 


Wielki wybór! Nieograniczona sprawność 
Jedynie tylko Brotbankengasse 37 


4145Gd JHiarschiali 
|| 


arzędzia ogrodnicze 


oraz wszelkie artykuły gospodarcza 


Rudolph Mischke 


Gdańsk, właśc. Otto Dubke, Langgasse 5. 


ELÓWKI GOLIATOWE 


Poczwórnej wytrzymałości Chemioz. farbiarnia 
Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego. 
369 Warsztat obuwia na miarę i re pa sę 1 
. Maryk 


Müllers Goliath-Sohlerel 7 aie 


I. Damm 17. tel, 32989 
NEWER 


OBWIESZCZENIE 
sprzedaży z publicznej licytacji nieruchomości 
Czersk Km. 269/37 wykaz 221. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Czersku przy ul. 
Batorego 9, na zasadzie art. 679 k. p. c. obwiesz” 
cza, że dnia 21 września 1937 r. o godz. 10 przed po- 
łudniem w Sądzie Grodzkim w Czersku pokój nr.8 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nieru- 
chomości Czersk wykaz 221, składającej się z do- 
mu mieszkalno-handlowego przy ul. Kościuszki Nr. 
28, położonej w Czersku w pow. chojnickim, woj. 
Pomorskim, zapisanym w księdze wieczystej Czersk 
wykaz 221, obejmującej powierzchnię 0,25,88 ha, 
która stanowi własność Heimana Rosenthala. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę wieczy- 
stą w Sądzie Grodzkim w Czersku. 


Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 7.133 -— zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ce” 
ny wywołania tj. od kwoty 5.349,75 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 714 — zł. 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych, instytucyj, w których wol-- 
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 34 części Cce- - 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta- _ 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwe zo Sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni ` 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w <ni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglądać w Są- 
dzie. (5479 

(—) Kwiatkowski, Komornik. 


L. 580/37. 5477 
OBWIESZCZENIE 

Dnia 18 sierpnia 1937 r. o godz. 9 w Chełmnie będę 
sprzedawał następujące przedmioty: 1 wagę decy- 
malną, urządzenie składowe, większą ilość nasion, 
oraz większą ilość wina, likierów i koniaku. 


Zbiórka reflektantów w moim biurze. 


(—) Kwiatkowski, 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
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Krystkowa, Szewska 12. _|wrzon, ul. Długa 22, telef. | Św. Jańska 49, L p., telef. | Gdańsk, Kass. Markt Ia. |tał", Kraków, Wolnica 8, | — Ach, panie Alfredzie, w ostatnich dniach 
5482C | 34:13. 3557 ! 20-49. 5180M 5484Gdk 7 gr. kołnierz. 4506 | miałam kilka strasznych snów! 
OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
wiersz milimetrowy na stronie fI-łamowej s e a e 0.20 sł W ekspedycji miejscowych agencyj . e a « 2.00 sł Ogłoszenia drobne przyjmujem: cznie za gotów "Ni 
w tekście stronie . . « « a a e a a 1.00 sł Z odnoszeniem do domu . . . . saa sa s. 220 zł ainina; OTOS ARONS t i iat N 4 ra Ma 
w tekście na 1 trzeciej stronie . « «a « è e a 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu « e a a « a . 2.40 zł drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
w tekście stronach . . « » « «a s » + 0.50 zł Pod opaską e.la 0. © oie 46-06 0 0, © 6-4: ŚĆBO SR według rozmiaru. Żastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
Drobne za eeni ap Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca. . 2.00 gd wr przyjmujemy, dia wa tylko bpa gdy sa Paa za- 
kiem czym. ójnie, strzeżen zostanie zapłacona przewidziana w cenn „.proa 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proe. aaa AER E T narani, Wprost . JS BR Czeionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu. 
drożej. b k k c ży k EARE Omyłki, tóre zasadniczo nie zmieniają treści 
Dla posz ch i nekrologi 26 proc. zniżki. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- Aj 
rsa kody w strajki) Administracja mie cipo p pag ogłoszenia, ìoc upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 


nadwyżki, W W. M. Gdańsku ogioszeni. iden- 
A oki, s tóln’'joänak, ss maki mogę 
wań Gieldy Gdańskiej z dnia wpłaty. 


Redaktor odpowiędzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmaun, 
25 L ea redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, 


Brodnica: Zygmunt Bartelki, Przykop 64, w 5 w 


WACŁAW WYTYK, Torut, al. Bydgoska 54, 


ul. Min. Kwiatkowskiego, a 
odpow, na Tczew: Alojzy Kuzio 'Tcpew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz świerzyński Lipno: „Astoria“, Kościuszki 7 Franciszek M. 
ydawea: sSpółdzieknia Wydawnicza 


niędostarczenie pisma. 


też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 


zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, łub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga» 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 
NC MY ZOT EEE EAS 0 | EEEE a a E TRY Z M LI A. ZERO ZZ, 
bischer Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszcz, ul, Dworcowa 
gmach „Paged'u*. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
adziełami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada 


„Gryf* s odpow Administracja. 


